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· 5 mDJonów zlofycll 
należy się magistratowi od 

mieszkańców Łodzi. 
Lódź, 9 lipc&. 

Wydział podatkowY magistratu m, 
Łodzi przystąpił do energicznego ścią
gania podatków skarbQWYCh i miej
skich, a zwłaszcza podatku od nierucho 
mości i dodatku komunalnego do tegoż 
Podatku za rok 1926. " , 

NiewPlacenie wymi:e100nycłi podat
ków w najbliższych dniach pociągnie za 
sobą duże koszta w formie odsetek za 
zwloke i kosztów egzekucyjnych. 

ZaznacZYć należy, iż magistratowi 
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m. Łodzi z tytułu tych dwuch podatków 
należy się suma ponad 5 milionów, zło-
tych. ,{n). ' 

Cztery strzały na ulicy. 
Pogoń za żoną. - Posterunkowy zastrzelił ją. - Próba samobój

stwa.-Pod dwoma tramwajami. 

samobójstwo w fajamnlcy 
7 ragedja siePżanta Stachv1a 
Ze Stamdla.wowa donosz.ą: 
O.negda; wyłowiono .z Dnliiesbtu ~ 

mętiJozytmy. P.rizy cłe.n:acie Die mdieziiono 
Włln:ydh dokumentów. ~oych 
~ jego osoby.1 to też ś1Jedl1Jtlwo 

Ze Lwowa donoszą: wybiegła wówczas m ulicę. Kole~ jak .Motormby, który w porę zauważył potioyón.e byio bairdoo utmdnionie. Do. 
Na Ue długotrwałych nieporozumień -1ony, pędził za nią. Nagle na oc:zach skok Kolka pod wóz, nagle zaham.OwaL p~ero· ~tnio u&rio ~ wpaść na ~aś

małżemkicb rozegrała się wczoraj we przecbodni6w dobył rewolweru i dał cło Deska ochronna odrzuciła Kolka w bok. ~ ~ad. Dochodzema .~taJl!iły miano-
L.....,. • ·-·- ·-·-ed' • . f_... •-.J.. . ' . .....;.t..n N u~ ' biU.. .L..1- wt....ł... wt\Ollei, że den.a.tem jest n1eijak1 Staohua-.a., 

"vWle •nuawa "''-& Ja. DJeJ ... „, s ... -.,, ramąc Ją ca~"· ... r-•1 samo UJ"a 0--.-.1ł WJ ł siiet1żanit DOK. 2le Lwowa. Pa:zed kfilki~ 

W jednym z domów prz yulicy Gró- ~~ skier~ broń do. ~ie i ~ rzucił ~ pod drugi. tramwaj.. Ale i ten ma ~i i:~zął ~- t!r'llop i ~ 
deckiej mieszkała młoda i pnystojna to Iii sobie w skroii. Kuła :t.eślizgnęła się po tramw41 zał.tzymał aę w chwili, gdy Ko-o fym czaSl~ poslban~ ,popełmć siamobój-
na posterunkowego policji koan • Kołka, kości czaszkowej i wyszła koło ucha. łek już już miał być ~Y. przez sbwo. WY!)echa~ Yil;ęc do H_allcm 2: zamUL 

. , • . • ej 7----- · • • ć si • b~ jego koła. rrem ~llenJ.a S'lę w Dniest1nre 1 stain„ 
ktora JUz od półtora roku me żyła ze -~y, ze stmel'~•-~! ~do z.-~· D'1 ~--=- ----'-1- ta.d naipi:sał 1list do sw'* ma!}om.el!!o ~ 

/ swym mężem. Kołek rozstał się z mą ca pt"Ouvw-i Je8ZCZe raz ~c . •~ie, :wezwane ........ &"'"""'- IM ..... „.._. go Lwme. ~ia politec>hmki, z ziaiwia-
łe bowiem pobory jego miała wydawa6 - lecz rewolwer się zadął. w stame ciężkim do szpitala powszech- domi-eniem. 1Je odlbiera sobie żydle. R6w-
na stroje i zabawy, Wtedy jednyni 1111chem rzudł się P,Od ~. gdzie równ1eż odwieziono dogory- ~oczie.śme .zob?wiiia.zał go słowmD;, h?n~ 

u!__ od nadje7.dł.ający tramwaj. wającą jellO nę,. , ze taJjemni,cę )ei~ za.di.owa do Silme1r'C1 ł 
.i•umo to czasu do czasu zjawiał się · mkomu ~ wyda, iż; :wie tie on. popełnił 

• niej i proponował jej ~ się. sam~ , 
z temi samemi propozycjami przyazecfł P<liliel)& ~ ;ecmak na ślad~ tre 
do ' • • • W · M ~ • • I '' gedji i UiehyG.ła 11\bek ~. Pom-m~ 1 WCZ«aJ. pewnym momea.CJe, SC I c I e Uje do usŁalllenia. )a.kie motywy W\Płynę 
gdy zona staa<>wczo odmówiła powrotu f' • ły n:a Stachurę do taikiego ujęcia sprawy 
do niego, Kołek rzucił się na nią. żona i popclmętła ~o do -sam~ Na~~ 

ftrasztowaniB bandy szpiagowskiBi w UHlnlB. ~~n::0 i:.::i~ 
tejemmc~ 

Sm(Brli z ,-•kl Wilno, 9 Upca. mego POcltodzenła, który uciekł z Wil-
li • szwagra. w ciągu ostatnich trzech dni władze na do Sowietów. Ustalono, te Jest OD de zm11·a \V ml I k ,. 

Pijany, czyścił rewolwery. bezpieczeństwa pu~icznego i>rzepro- zerterem z wo~ka polskiego. w r. t921 „ B Z ilR U. 
. - wadziły szereg rewizJl u osobmlców, po pracował w mhisldeJ o. P. u. a następ.. - Sensacyjna przygoda 

Z Warszawy donoszą: deirzanycb o szpiegostwo I akcję komu- nie był przewodniczącym rewolucyjne! B k• · 
Do~ nr: 34 przy ul. Łuckiej stał się niStyczną. Aresztowania odbyły się w rady wojennej w Smoleńsku. Szczegóły p. aranOWS tego. 

~czoraJ widodkią zagadkowego i tra- okolicy dworca osobowego I towarowe- śledztwa trzymane są w ścisłej taje~ Z Warszawy donoszą~ re 
gicznego wypa u. aa. W· rezultacie aresztowano bandę cy ze względu na to te sprawa ta zarę-1 . TaJem:niczy wypadek zdarzył sfę ._ 

O godzinie 8 wf P~7ór zjawił się w • ' . mieszkani.u zamoznego handłowca, p. 
mieszkaniu pp. Ziembickich, mieszkają- sipiegowską, na czele któreJ stał ~jaki bia się. ze sprawą zlikw~owaneJ nledaw Ludwika Baranowskiego. 
cy na czwartein ~: 0trze szwagier ich, R., występujący pod oseudommem no sza1kł, płanuJąceJ zaJscia w czasie uro Wybierajq.c się nocnynn pociągiem 
25~1etni fłv~ '1ońc:zak. „Mściciel". czyst<,ścJ koronacyinycb w Wilnie. Po-I do Krakowa, wczoraj o godz.inie 4-ej po 

Przy oknie siadziata w chwili jego Jest to tajemniczy osobnik niewiado za tym osobnikiem aresztowano 13 osób. poludniu p. Baranows:'l~i zabrał si~ dł' 
przyjścia 25-letnia Janina Ziembi<:ka; . --- ..,.„ . - ~ pakowaniłt rzeczy. Zdjąl z szafy waliz,.. 
prócz niej znajdował się jeszcze w mie- ke, otworzył ! krzyknął z przerażenia:. 
szkaniu 20-lei11i Marjan Ziembicki, s k f k Z walizy wvpelzla jadowita żmija.. 
brat. traszna atastro a ole1•owa Zwinęłasięwklębeknapodtodze,pod ... 

Bo1iczak ~ podobno podchmielony i niosła łeb J jęła syczeć. 
bardzo ·zdenerwowany _ wyjął z szafv Krzyki handlowca zaalarmowały są. 
dwa rewolwery i zaczął je czyścić po- WSkUtek Ulewy f podmycia tOrU. sąsiadów. Hurmem zbegili się do mieszka 
śpiesznie; w ch\vili, gdy się odwrócił nia. Pan Baranowski, uzbroiwszy się w 
cto siectzącej przy oknie krewnej~ pactt to zabitych i 22 ranny.eh. zakoµiańską ciupagę, urządzit polowa-
strzat. Młoda kobieta runęła na po- nie, Zmija padła trupem. 
dfog-ę, zalat1a knvią; kula z wielkiego Berlin, 9 lipca. piesz;oy, który w pewnej chwili stoczył łlarndlowiec zrezygnował z wyjazdu 
mauzera trama ją w glowę, wysadza- się 'P na-"vnu 1• wpadł do wody. do Krakowa, odwiedził komisarjat i dtu-

{Specja!na służba tclegr. „Expressu''.) "' "'Jr k f l t d · 
jąc móz~„. · go on erowa w cz ery oczy z yzur-

Wczoraj wieczorem na linji kolejowej Skutki tej katastrofy okazały się ska nym przod-0wnikiem. 
Bończak, nawoót tylko przytomny, 

zbiegł z rewohverem w ręku na dół 
gdzie go zatrzymał posteru!lko\.vy. ' 

ffląż na sznurku. 
Tragedia kato\\tanego 

człowieka. 
Z Warszawy donoszą: 
Sura Krachman, Leszno 36 PrZYPro

'f.Tadzila na sznurku do 3 komisariatu 
ogromnego brodatego mężczyżnę. Pro· 
wadzony na sznurku był potulny jak 
małe dziecko. W komisarjacle energi
na niewiasta oświadczyła, iż pn;ypro
wadziła strasznego bandytę i złodzieja, 
który jej skradł 800 dolarów i chciał ją 
zamordować. 

Zatrzymany oświadczył, że jest mę
żem Sury Krachman, p!-eniędzy żadnych 
nie brał i że nie on męczY żonę, lecz ona 
jego. 

I 

Wyiaśnienie p. Czerwińskie/. 

wiodącej do miejscowości Wemiegerode sme. Puowóz 7iOS8ł doszczętnie rozbity. Według krążących wersji, mieszka-

g, --1.. Lar .1:. ki h · ł Dw"l wa-<łony osobowe zmiażdżone .. a trzy nie handlowca odwiedzali przed trzema 
w orMa& ee.us c mia a m1e,sce ·e. ' dniami dwaj nieznani mlodzieńcy. Nie 
strasz.na katastrofa kolejowa. którą spo następne zawisły w powietrzu nad sruś- zastawszy go w domu, poprosHi służącą, 
wodowały niezwykłe okoliczoości. ciometrową P1'Zepaś-clą. by im pozwolila zaczekać. PrzesiedzJU 

W miejscu katastrofy tor koleiQ'fh'Y W momencie katastrofy w pnepeł- w P\l}Czekalni okol.o 30 minut i wyszlii. 
, . fstnieje przypuszczenie, że ow.i goś-

biegnie na wysokim nasyp<iei a po jego n1-0<nych wa.gonach powstała nieopisana cie mogli podrzucić jadowitego gada. 
bokach oi•ą się wielkie lasy, Od połu· punika. Pociągiem tym jechało również 

c1nfa w okolicy gór L~eeńskich padał w góry 200 dzieci, wśród których jest Tragiczny dziań awla· 
deszcz, który pod wieqzór przy;brał for- mac.ma ilość raanych. • , • • 

~ę ~ebywałej ulewy wskutek oba:wa- ~ godziny dziesiątej rano dnia dzi- łJkl nm1rykansk111. 
ma stę chmury. siejszego z pod szczątków rozbitęgo po· S ' · J t • kó b · h 

~o dwuch godzina<:h woda zalała Ja- ciągu wydobyto 10 zwłok, 22 os~by za„ zeSCIU O Dl W . za lłVC • 
~ i podmyła nasyp kolejowy. I stały ciężko ranne, z. L. (Specjalna służba telegr. „Expressu".) 

Wieczorem biegł po Jinji pociąg poś· 
4 

_ , Waszyngton, 9 li~ 

Zderzenie d~ pociągów w Ameryce. 
4 osoby zabite, trzydzieści rannych. 

Dzień wczorajszy był smutną karlą 
w histotji lotnictwa amerykańskiego, W 
r6żnycb bowiem miejscach w dniu tym 
postradało życle aż sześciu lotników. 

P-OirUcznik Lintoo. przelatując nad 
Hooolulu wpadt do morza i utonął. W 
tym samym czasie w zachodniej Wir-

Nowy York, 9 lipca. sły śmierć na miejscu, a trzy&leści o- ginji postradało . również życie dwuch 
sób zostało ciężko rannych. l młodych lotników, którzr legli pod sza&ą (Specjalna służba telegr, „fa:pressu".) 

W związku z wiadomością p. t. Na linii New-York - Ontari<> miała 
,,Szaleniec wzniecił pożar", komuniku· miejsce dzJś wielka katastrofa kolejowa. 
je nam Jl. Czerwif1ska, że }nąż jej nie Pociąg pośpieszny tuż przed stacją Yo
jest furjatem, ale wzniecił pożar wsku-1 nes - Point zderzył się z 1l0ciągiem to
tek pozostawieni' lJ;i sotolP .olonącego warowym. Sześć wagonów twarowych 
papierosa. zostało rozbitych. Cztetv osoby ponio-

l(~tastrofa miała miejsce w Odległości I tirami rozbitego aparatu. 
50 mlJ od Nowego Yorku. Przyczyn jej Ten sam los spotkał pewnego ołice
nie zdołano narazie stwierdzić. Prawdo- ra-lot.nika koło Baltomo.ry. Prócz tego 
podobnie wywołało , ją złe nastawienie dwuuch oficerów rezerwy pOdozas ćwi
zwrotnicy. Zderzenie było tak silne, że j czeń w stanie Ne·w··J<M:"k padło ofiarą k8 
dwa wagony pociągu p0śpiesz11ego tasłl'ofy, w C21asie której r~ pc>\5.tra · 
wtłoczone z.ostały w siebie. dali bida. ·1 · -...:-i 

.J 



Str. 3. EXPRESS WIECZORNY 

Wielka po~yczka „Zabił() mnie jej spojrzęnie !" 
amerykanska. krzyknął na szafocie tracony bandyta • . 

/ Sukces sprytnego detektywa, mogący służyć za tem_at do sensacyjnefnoweli. 
Podpi!Samii'e pożyczki kirótkoticrmi-

-:-

l' OW~ clia Ban:ku Pd!Skiiego i wymiana l: 
<tów w sprawnie pożyc'Ziki sta1b1id!i1zarey.i;n!.!.i 
st wierdzająqr~h z,upełn1e uzgodln1i1etl!Pe po 
g l,~diów rząd'u pob~klilego 1i konoorojum a.
rnierykańs1ciiegio, pirzy jredinocwS111em z.a„ 
t w: erdiz.enliu J.)r'ZJęlZ poroz.umii•etlii1e wi1eJlkid1 
banlków emisyjnych 20-rnńll'jonowego . k·rr~ 

d ytu d!l:a Baniku Pol'Sik1i1egio - ma dlla nas 
PCl!la efeik:farni gosipodwrcz,emi olbr-zyrn~e 

7,naczeiniie polti.tycznre. 

Wcihur u boWiilem 9 lat ostaiftnrireh Pol 
ska gM\\t1n1iic dz.iię'ki wytężonej propa·ga·11-
r_\i:ie n;iei'nired{ieJj IJyfa Q!Zoilowana Od WVel· 
k Jgo rynku fi1na'll1sowe·go, diUSi~·a sii'ę z po
w1_vJiu bratku dopiływu kapii1ta~u obceigio. 

P.J.ainowia i wy:trwafa p.raica rządIU, r,a 

pcaątlkowa'lla pr rez podlróże w!irceprP. · 
Z• ~f>a Bamlklu Pol:slkiego dir. r. Mtyi!l.a:rsik:e 
go do Ameiryki. orarz z.aa:>'r.osz;oofl1e miisji 
r>rof. Kemmreirera do Po1'Slklli, dalla wresz
cile reruhne wymd~. 

Bain!k Pol~ zdobyil trwa.11e ~ potężne 
podstawy diaJJ.szegro ro.zwoju, staib'illlilzacja 
złotego, przeprowarlwna Wila;S111e~ wy
s.:~'kamli spc;leicreństwa, :Z100lia:zJta zahez
p'.ecz.eruite dZ'iręlci 15-rnfilljoniowemu k•redy~ 

tcvw!Cij ~. s.zea:.oklilej wSrP6lpracy zmszą rmsty 
tm ją emisyjną m1wd$szych bamlków 
Śt",iata.. 

Wliadlomośo1, ~:akJile inad!es:zJty z Ame
rytgi w os~ niloomail god!z.'i!na~h, 

św.iiadczą, że w.brew p!l'?Je<Wlidrywainlilam 
o 0esztywuiiien.'ilu rynku emisyjnego i ·ll@e

ufoośd w stootmku do imieresów euro
pejs!k.oh, na rY'Jllku amerykairskoim daje 
s!:ę odezuwać odlprę?Jemliie IE są IPOWażne 

iłaine, tL ernliSJa vtiilekii!ei pożyczkv ~:ei 

stlbJrtt,acyjnęj me jest ~ie na do 
~ watnll1ilra.c:h w naJ.Jbfu~eych ~-
&odnmdl. ,'~li 

Pałn 01ose. ~włdłiel lkonsor
eltim amecyłk!atlsldego, kt'óry pośp$eosz.n!ie 
rw"'Jdecllał :z Wairsrcawy przed lkli'Jku d!n!la.-
1rJ, :m;afdlłtje Silę jut !l1a pdny.m Młantyku 
w. ijr-ocllze do NOW1e1gO Jorkru. Będl1iie Siłę 

on stairal przygotować em1'tSję J;)()]Js4clilej po 
t;,~ ~zie w i!ipcu. . ..._ 

--------r -, - I 

!r WoJnq z bandytami 
hdbyła policja lwowska. 

Ze Lwowa telefonują: 
_ .·,Wczoraj policja lwowska musiała 
~toczyć poważną walkę z bandą opry
.szków, których osaczono Pod J(ulpar
kowem. 

Banda, złożona z 6 osób, stawiła 
zbrojny opór policji i Jednego z poJician 
t(.w zraniła. 

Pi:asa francuska pisała o t<ię .~iu pe- narazić go na kompromitację. W1c:1ział, . Ostatni jego zamach eys'kał mu sła· 
wneigo niebezipiecznego mord·~rcy. O- że zuchwali złoczyńcy pozwalają sobie ·wę opisu w:. pziennikaeh ilustt>owaayc:h. 
pis u; ęci go mógłby kwalifik'.lwać się, czasem mieć obli.cze burmistrza lub sę- O drugiej god~nie w nocy jaku kobieta. 
jako zajmująca nowela w stylu k;:yminal dziego. Na myśl o podobnej pomyłce zobaczył~. d'PPierą,; eo połcr!ywszy si.ę 
nym. czuł p. Tomasz Keppens, że ru.d~.we .ie <do łótka, · wyehodzą-cego z poza diz.wi 

Pewnego wieczonu, w tea tue, w mie go włosy podnoszą się nad zac.z,erwie- straisz:pego' lł'Piora w czarnej zasł0n1~, 
ście N., miJ kirllka od g.ranicy belgijskiej .ni·onem czołem, . - ,który $Chwyciwszy i<t za ~ardło lew·ą rę
znajclował się widz., niezbyt '.nt~resuja,:v Ale niemniej miał mocne p,ostan0:wie „ką:, prą'Vą :w.Y.wUał p'ęchrel·zem, nabitym 
się przedlstawieniem. Był to komisarz nie pojmać Burke'a żywego lub umark- piaskiem, ~tórym mordercy z Chicago o-
Tomasz Keppens, Ra:port a,jenta z nieo- go. Człowie!k ten n1e był zwy·:za}nym : głuszafą ~yKile swoje ofiairy. . 
mylnym węchem za.pewnił 'go o :Ybecno- łotirem, miał legendarną p.rz:es·złość. Po- Dyszała-' ci~o, pP<hita, dunona; męt 
śd w teatt'ze zaibój,cy Burge'a. G::>rii- chodził z porzą.dnej ro<lziny; - zrurj:io- czyzna pastwił się nad nią, p·odwaj1.jąc 
w ość urzrę<l.Owa i nadzieja znacznej na- wany grą, był koJ.ejno górnikiem' w Ka- dosy, dobił' ją nar~~zcfe i szybko się od
grody, łączyły się w ·dU1Szy poli.::yjnej p. lifomji, myśliwym na Dalekim Ws~o- d:alił. WzzgaTdził p.ie.nię<l:Zl!tli, zabrał jedy 
Keppensa i wzbudzały gwałtowną chę~ dzie, korsarzem, hodowcą bydła -- w~e nie klejnoty· elfa przy;jaciół!ki. Agenci, któ 
pajllllania Burke'a. Na nieszczę.5de ryso- szcie został mordercą. Uciekłszy z Syd- rym powierzono ślledzenle, dowiedzieli 
pis, przysłany z Parry;ż:a , był dość nieias- ney wiraz z innym'i skazańcami, watęsał się, że Buttkę zakoń<:zył wesoło- noc na 
ny, a poszukiwany bandyta umiał .,,mie- się w Londynie po brach i polach wy- Motlltmartre w towartystwie dwóch dzie 
niać fi2ljonomję, jak najwytrawniejszy śdg·owyich - pochwycił w iaski.niach w·cząt z pla1Cu Białe.g·ą, a nas~ęi?nie u
aktor. Pan komisarz był w wiel:kim kło- gry k'i~ku pugiłlarnsów gentclimenów i za I dal się do Beł1~i. W· mieście N. bawił od 
pocie. Pnyipuszczenie takiej okazji by- mordował jedną czy dwie artyst~i kaba- dnia poprie<ltniego. , 
łohy.: z,gu1b.ne dfta jego awansu; ~ areszfo r,e,tu. Następnie przybył do Francji. ,Ja. P. komisarz l(ePfPens, bad:i.iąc:v n:.
wanie zaś fałszyweigo Burke'a, którego ko wirtuoz„ z:brod!ni pra:gnął odznaczyć próZI1o wsz~tkie zakątiki, teatru ctuł że 
ba wypu.5zczać z przeproszeniem mogło się w Pary.żu. I dopiął celu. kłopot jego zwiększa się z h,iidą chwi-

••••••••••••••••••--l!!lli•il .-r . lą. Nagfe btadonit?lbies1de jego oczy 

Wlosld po(lsekretarz stanu dla spraw lol nldwa Italo Banio uz~rsłia-ł sfopieii pilota 
Premier Mussolini własnoręcznie wi-ecz ył mu dyplom i ozdobił znaczkiem lotni

czym. 

-
Tajne zbroje11ia Niemiec. 

zwr6ci~y · Bię na młodą brunetkę, śphwa 
jącą rolę Carmen, z~~wieciły raptow
nym natchnieniem i ob'licze p. komisana 
pOinimo · urzęd.•ow.ej o·boję·tnośd zajn.foia
ło radością. Zdawało się, że przr~11ąda
nie się akłoirce dopomaga w Mzwią'z.!i.;. 
niu drę'.C·ząc;ej jego umy3ł zaigadiki: 'jak 
mo~a naf)ewno poznać Buf'ike'a? . Od-

. w·rócił się i , skierował WfrDlk w s ŁronQ, 
w którą pa1nyła śpiewaczka pG:kzas 
przerwy w a~oji. Qboje mieli oczy zwró
cone na pierwszy rząd balkonu. Sie&i:iał 
tam tę,gi czterdziestoletni męt1;zyzna. 
Blada twarz i zihóijeokie wąsy mówiły o 
ener~ gwał:towneij, jemu to komfaarz 
Tomasz Keppens przy.glądał :;ię wyłącz
i;iie z radością, j.aki('!i dośwfacl!::za myśll
wy, pofo~ą<:y na g.tubą zwie'r:z:yn~. 

Jakie było maczenie tego wsz.y~hkie 
go? Bard,zo proste. Pan komiBrz w .c
dział wszystko! - :ie śpiewa·:zk11 Blan
ka Venłier jest przyjaciółką Burke'a . 
Jako doświadczony psycholo~, urzęinik 
l'02'Jllmował:· luby jej jest w _ Łeatrz.~, ni~ 
będzie więc mogła się w:strz;rmać od 
spogllądania na niego. Zoba.::znw więc, 
do kogo · będzie 11rabiła o.ko·•. Bie<hcz.ka 
nie odnn·awiała sobie przyjemnośc:. Pie
szczą.ci:: pr;~ienie jej źrenic zwracały 
się . na ·pierwszy rząd balkr>011 z miło~
nem naleganiem. Czuło się, że tylrk:> te
mu człowiekowi przynosi .w dani sław~ 

· artystki, -oklaskiwanej i potądanej ko-
biety. . 

Berlin, 9 lipca:_ · 1 go i niemieckiego, która obrad.;. wala w Oczy wid2iów rzt.l!Ca'ły na nią t~iące 
(Polska Agencja Telegraficzna). ostaln"ich dniach w Berlinie, rozważała błyskawic, jej zaś S1pojuenia stały 

Komunistyczna "Welt am Abend" m. in. projekt blokady gi1spodarczej so- wZirn'k miłości . jedyne; istocie, która w 
donosi, że delegacja Reichswehry, ba- wietów. · typi ·tłumie dla niej .istniaJa. Kładąc mu 
wiąca na manewrach w Anglji, pozosta- Berlin, 7 lipca. pod nogi ~umfy aktorki; zdawałą. ~ 
je pod kierownictwem ppłk. Wildberga. Organ kanclerza „Germania" omawia mówić do iµego: „Ci®ie • t:yi1ko widzę. 

W najbliższym czasie - jak twierdzi na naczelnem miejscu sprawę attache Myśl~. że up~aija; mnie ich oklaski. Ach! 
„Welt am Abend" - cały szereg innych , wO:iskowych niemieckich zagranicą i odetchnę ·dopiero,· gdy zapadnie kurtyna 
misji wojskowych nit:mieckich ma się u- ! apeluje pod adresem Rosji sowieckiej, a. i będziemy t:yrko we &Woje". 
dać zagranicę. I by nie denerwowała się temi pogłoska- On. zaś' z .wynfosłym epokojem przyj-

J ednocześnie dziennik przypomina mi. Mianowanie attache wojskowych mował hołd., kt(>ry jarko prawdziwy męi 
ponownie pogłoski o. prJje;...towanein po- nie może być w żadnym razie skierowa- czyin.a, · uważał za n;ależną sobie daninę. 
większeniu w trójnasób Reichswehry, ne przeciw ko R.osji sowieckiej. \Vszy- A k · • ...ir~..ł ł · ·~...at . . . _ . . . . .. . .. p, '()llltsarż przy~•ą:iua mu się cicu;~e, 
czemu m1111ster spraw zagramcznych s~y, k~orzy są zyczhw1, dla ROSJI, pow~n- .i pomimo - u~iłowa,ti, ahy zapanować nac1 
Stresemann kategorycznie dzisiaj za- n~ udz1elac rad przy~odcoll!. b~lsze~rc: sobą. rumiana twarz jego · ,wykrzywiała 
przeczył. kim, a~y zachowali. spokoJ 1 .u.mk~l! się z net:wowej radości, mtiskuły drga-

Dziennik twierdzi dalej, ze konferen- wszy.stk_1ego, co ZW!Qksza mozhwosc ły. 'Pooiimo przyprawnyoh wąsów, poz· 
cja przedstawicieli przemysłu a!lgielsk~e l~onfl1 ktow. nał on chuc:Ją ;'i .d'lllrilrlą twarz wygol•onegc 

PoUcJa na strzały rewolwerowe ba..= 
dytów odpowiedziała salwami karabi
nowemi. Jeden z opryszków został ran 
ny. 

illłW' ' h''*Brl •- fil . b~ndy~y, ~· jy opisyWiaty je wskazów· 
;id pOO!CYlJID.e. . . · 
i Był to Adam -, Burke, a on go trzr· 
~ mał. W · tej chwili p. T oiuasz Keppem 
~ . ze swym brzuszkiem, okularm.i i okrąg. 
~ głą twarzą fiamandżką. miał jasne pe> 
1 czucie,"-że. j.est sprawiedliwością . i :fiat» 
-) Hzme_m. Pytał się saJillego siebie, ,czy m1 

j .Pi<>run· i jako pan samowładny,·- odp<> 
I wiadał - Hjeszcze nie I" -::-:- Cies-zył s'it 
Ą swoją wszechmocnością, . -

Dzięki nadbiegłej p<>mocy wszyst
kich bandytów ujęto. 

Są to oddawna poszukiwani przez 
policje złoczyńcy. ---·- ,... 

Jeszcze iedna . .• 

rawołucia w Portugalii. 
Paryż, 9 lipca. 

W Lizbonie odkryto przygotowania 
do ruchu rewolucyjnego, wspomagane
go przez komitet rewolucy jny, znajdują
cy się w Pary:iu, na czele którego stoi 
Alfonso Costa. W Lizbonie aresztowa 
no 13 osób pod zarzutem współdziałania 
w dążeniach przewrotowych. Wszyst
kie te osoby były już. wmieszam~ w po
przednie ruchy przewrotowe. 

I PocieltaP;i1a skQńd:enie aktu. Wów· 
~czas dlał 2l!l'ak ź1e ubranemu człowiek<> 
I wi ukirywaiącem.u ·. się ptzy wej!ciu, -
1 ten zbliżył się, za.nri~niłi słsw k1illka i a. 

genrt poozedł szybko na- schody. Ujrzane 
, go na balkonie z poliC')tanttem. Dwie cięl 

kie ręce _ oparły się na ramionach Ad1a0 

ma Burke, jaklby prz-nniatająoe go cię. 
żarem ~a.ry. 

Od'wrócił się, sipojnał i nie wymów.i 
ani słowa. Poddając się los·owi, wyszed 
z agentami., Został wY:daJJ.y, osądzony I 
stracony, · 

, Niebezpieczny zbrodniarz skod.cz, 
Interesujące zdjęcie z aziedziny akrobaty ty ki 1otn. iczei: lotnik belgijski podczas I romantyczn.'ie, gdy± prze.d . strecenien 
loopingu (aparat idzie głową na dół) został zdjęty przez swego powietrznego ko- mógł sohie powiedzieć: 
le~ę, który zaryzykował zderzenie sam~lotów przy silnem oblężeniu. - Za·biło .mnie -jei Sl'iQjnenie.I 
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EGZAMIN Z OPTYKI. 

·.;„. 

: ~/'!':.·. '!<'' ; 

Profesor:~,.~ 'p[~cz.ego nie można sz kfa okiennego uzywać do wyrobu sz;kla-
iych oczu? .' · :, ·. . · 

Student: · ....::;.. Z d.wuch powod6 w: bo , jest czworokątne i nazbyt duże. 
. ... . ,,. /:;,_ .... 

Z czarna; kroniki dnia„. 

Stracił wiarę w swe sił~ 
i wystrzałem z rewolwer: przeciął pas~o życia. 

Łódź, 9 lipca. 

Suchy trzask wystrzału rewolwero
wego zaalarmował w dniu wczorajszym 
lokatorów domu przy ulicy Kijowskiej 
nr. 5. 

18-letn.i Jan Błaszczyk w mieszkaniu 
własnem strzelił do siebie z braunin~a. 

Wezwany lek2rz pogotowia stwier
dził ciężki stan denata, który po upływie 
kilku godzin wyzionął ducha. 

' 

Błaszczyk od kilku tyf!odnf nłe miał 
pracy i daremnie starał sie o Jakiekol
wiek zajęcie. Zwracał się on do licznych 

znajomych, lecz żaden z nieb ale mó1?1 
mu pomóc. 

Młodzieńca . ogarnęła silna tłew~ia. 
Przestał wychodzić na ulą i całe dm 
spędzał w swym pokoiku. · · 

Błaszczyk pozostawił lłSt do narze
czonej. Nieszczęśliwy młodzieniec · na
pisał jej, iż stracił wiarę we własne sitv 
wobec czego postanowił pozbawić sie 
życia. . · · 

&i6NN41 

napad b ndf cki 
niedaleko Łodzi. 

ż~'fusta , wyrodnego ·wnuka. 18w~~~~i: 
· · , ,. · 

wyadirzył się WC00f',a4 śm'iiafy napad bain-

~o.dpalil/.pościel dziadka i przeciął sobie gardło brzytwą. ~R~0 o0arą ptdł m~~ Ma.. 

.. · · ' . ··: ''Łódt. 9 lipca. Tymczasem staruszek, który z.budził schody młodzieńca, który wstrutek Wy R~ ~iącv samotnie do 

szego ·czasuo u.tr-ż~"lny\i,lal "swego · \vuu- w śmiertelnem przerażeniu. Kiedy na miejsce wypadku przybył $ię Wu dlw.aij mmaskO'Wla.n:i osolhnicy.; u-P. \Vro!1ski JJ..(L~ ;f,i;:rzego 10) od· 1.;Uui się również ze snu, biegał po p0h"'Oju, I upływu krwi stracił przytomność. ~ m'br'zy.ma!ł się w liesie, ·~ 

1\a l8-!ct11Ie.· zo .. '. ·.- '"lianiS_la. wa · Szalbina. Ogień rozszerzał się bowiem z 1-szy oddział straży ogniowej, ogieó. był zbrojein.i w rewoll!wety, i zaJtądal!i 'Wytdia.. 

. .,..._ if_ ' 
ma im pieni-A-, l\.T~--...ll..!..,..i..,, W - ObfLiCZll: 

Mloclzieniec j~dna~ często ldóciV się . ewałtowną szvbkości I już ugaszony. luf ~=ch~ó!h~.ł się '---

z dziadkiem ' · ·' ' · · · i groził objęciu całego mieszkania. Pastwą pożaru padta jedynie część -·· J ro UllV 

„ \Vczoraj' \viec-~orefo po zaciętej Lokatmzy zajęli się akcją ratunko- mebli Wrońskiego. Szelblna opatrzył mć, tem'batttdlziiejj1 .~ jeden % haimdlyitów °'"' 
sp\-zeczcc Szell5il1 · · zagroził' opicl<uriowi, wą. Kllku z pośród ~ich wyniosło na lekarz P"o-ntowia. S'ttlzegł ~. ile będlzi.e stnzellaa: w. iazte., )e, 

iż : . . „ . ~. '· . 
śti ~ się pr21etC!ld"W'Slbalwi. --.t..!._ 

. .. _, . 
~'ytng posia aił przy lllUllJJe 60 ~eh 

' 'z~mśc'i się 11a nim. · 
i aafa, gorowtkę adld:ał oprys-zik~ Napa-

P. W.roń~Ji:i, żn~jąc wybuchowy tem Krw~wa walka z bandytam· •.• t~. ·oy. mpri::.~ ~··urn· z:newidio~· w.. ati ~·~-~ ... ~. 
Pefaj"tlCJlt wpuka, nie traktowa! na Se- ~-,,.7 W!QJ.'\.~ 

rjo jego 0Śwjaocz.e.1i. ~ i około jed·enastej wydi edlmbt6w azyffro 

polożyt się ,spać-. , · - Jeden Z kupc.ów podczas obrony postradał życie. ~p.· R~"' . ochło:ną? z ·~~---.'1t„ 
. Po upfy\\,lC 'godziny mlodzieriiec I 

t:d.d ., ...... m..a.:...: ł"',......_.... ....... 

ratcradł się dQ pokoju ~ladka ze święca. Ze Stanisławowa donoszą: w czasie której trzech z nich zostało się do pcm~ 'Wioski. gid.cie zk> 

w ręku. P.· \.Vrońsk.1 spał. Wnuczek Oengdaj gościńcem między Kamiqn- · ciężko rannych. ~ ~k 0 napadzie 'W pos:terimktt 

szybko - . · • ką a Kołomyją wracało lcilku kupców. a jeden, Dawid Kamfor, : ~-:~ 1 t! · · ~ ipalcija powjalt'O'W'a ~a 

. r>Odpitiii poś\!ieł w łóżku, - wioząc sporą swnę pieniędzy w walizce pOniósł śmierć na młełscu. ~Y, ppścig za ~ 
na którym spociywat jego opiekun i od 
dalit się. · · ' Nagłe z lasu wypadlo na nich kilku Pozostan, lrorzY,staJąc z zamiesza- 'i -

PrzypuŚzc.zając, iż dziadek osobntków, którzy zażądali wydania go- n:a, ..ii Krwawa bó Ila 
· ig' iilie w płomieniach, t • k. Zbłegll w las _z wallzQ. 

„ OW I, , -

oostanowit równićz- . · . Połicja rozpoczęta natychmfasfowe 

. . odeb:raci ·~obie tycie. =.· gtoźąc w„1>rzecłwnym razie śmiercią. dochodzenła i ustaliła nazwiska: spraw-
w mieszkaµiu dozorcy. ·. 

Lód!, 9 Jlp(:a. #f " 

\Vyjąt wlęc z. -s~afy . . -·. 
fJrzyt"„_ę i P.rzećiiłł S9hfe żyh'r ·obu rąk.' Jednakeż kupcy nie ulękf.· się z.bytn'io ców. którymi są: Markus Wladysław 

Sąsie\!.zi usfrszęJt-~krzyki desper,!ickie · postawy bandytów, i Proskurnicki Bazyfi1
• Poszukiwania za 

Krwawa bó)k:a wynikła :wczoraj 'W! 
mieszkanlu dozorcy domu przy ·ulicy: 

i przybyli' lfó . mie.szkania:\VronskfclI. lecz rozp<>czeli z nimi formalną walkę, nimt są w pełnym toku. 
• ' ! . -' . · "I . . . ... ! 

Drewnowskiej 64. · 48-letniego Józefa 
Gralak~ W1 zapasach brało 'UdZlał 
czterech mężczyztt. , 

· ·· 
Ody zaalarmowana: przez loka~ 

Co UJl,jszymj przaz ·rad_jlł Potworna matka przykuła ~n~a =;am<!teg~~:~~ 
·· · d ' b d • k d · b ~ ł b Ć hl b sie we krwi trzy ciała. 
·. · ~IS, -.w.·: .. ·§.Q · otq z1ec o o ściany, a y nie mog o ra c e a. Byli to: Józef Gralak, Jego tona Ma-

•. • 
·1 . . g_·"".9 .. _0_··.·1--· .. l._1pcaf . ,.. Z Bydgoszczy donoszą: ftf"'Pywiązane sznurami do specfalnłe rjanna i 21-letni Jan Gralak. kió.rzy do-

, „ _ 
v~ ~ znali poważniejszych uszkodzeń .ąieles-

" PR06RA,'ł -STACJI WARSZAWSKIBJ •. ,; \V Chojnfcach aresztowana została przygotowanych w tym cełu baków~ nych. 

"' -12.no ~ Ko'mt'.mit:adotniczo • metooroloii- niezamężna Jadwiga Sch., za wbitych w ścianę. Pozostali zapaśnicy równiet bYłi rav 

czny, , kaińfmika't.y, ,;PAr~.· nadproi,raii;l. · · - . bestjałskie pastwienie się nad 6-letnią NieludzkJe tortury - nL Pomocy udziełilo im pogotowie.. 

· 15.QO ,~ Komu:i;tika.t:.gosl)Odax-ozy (riteteo,ro- ł od odzi 0 • do 5 tej ~Jak stwierdziła policja, powodem 

)ogic:iny, JJ;a~rogram. · · ·· ' · · swą córeczką. trwa Y g nu ;i<•meJ rano • krwawej batalji były długoletnie pora-

. 15.20 ::.._ PrferWa. ··. ·· :· · -- · , . · Od dłutszego jui czasu zwracały n- Po południu, chunłd 0·q_ ~b'ł-te. 
:·16.35 L Od'ciYt 'p, 1;. „Wypadki w Chmach", 

V' ~ 

• : wy~Jost dr.-Stefa:n l;Ęauer. . , . · wgę sąsiadów wydobywające się z w czasie, gdy wyrodna matka za]ęta by-

ą„o~ - · NaiL1u'!il.gr;am i 'ko.murrlk\l;~Y.. - . . zamkniętego mieszkania Sch. ta pracą poza domem. 

li.l„ „- X<>Ufe+i. PD.'P~!l<;i.mowy p0pUlarny. · J·ęki ł płacz c1z1·ecka. M tk · l ' to o Czlo\ViBk pod framwiłimm 
. 1$.3,5_--:- Rozmaitości wygłosi p. Lawiski. . a ę mezw oczn.e aresz wan . 

· · H!.55 ..,;.. · Kó1infn·i'kat~7 ,;PAT". Zawiadomiona o tern poticja wywa- Ttumaczy się ona obawą, aby dziecko doznał powążnych 
11szkodzeń. · 19.10' _:: · Radio-la;~nika· wygłosi dr. Mat'ja-n · 

StcP<Ywski • . _ . . „ ., : . zyla onegidaj drzwi i za:stala w czasie jej nieobecności. 

· I9.3S -., 99c~~:t Il.:. t. „u~_ naródow a .Oil'ie- dziecko ze skrępowanemi rączkami, nie brało sbie chleba. 
ka nad d.Z1eCJ<1ę111'', wn~tos1 -sen. Stani~Ja:w . 

Łódź, 9 lipca. 

Posner. · · ,, · „. ·' „ · . ., · „ 
·~20.00 ~ "1<ó1murii10lt<r~flliczy. . . ' . r . 

· ~g:~·-~~· -„x~i~~~:.~~trt~f~~~ ;t;:~~rQa:~~i~i: Zatarg robotników sezonowych 
Straszny wypadek trauiwaj<Qwy wyda 

rzył się wczoraj przy ul~ Rzgowskiej 
obok domu nr. 48. 

CZUY; i;ygna.L-qąw.. 1J;tćlprogra,m, komumkaty 
:.PAT''. „·~ " " ..... ,, -: . .: · · „ . · , . · 

Z.3.30 - Transmisja muzyki ta11ecznei t ·re-
' s.tauracii „Rydz'\ < ':/ ,! • 

t •• ,.,1 ~~--- · •. 

· :riiA~R·:M:mJsKL ':: .: 
• r. . • • ' • 

· Dzi5 i qcF pfo;twfr ' Ptn·:s'źfego tygodnia \'l(·i11.cz
. nie _weso.a: lekka· kottudja pairysk~ L. Ve.rneuira 

„Musisz być moi.i.'" .l; .. 1\Uchafem Zniczem w roll 
J.;"otńic'zttej. • '. . . · · , 

Ce11y włiooe. · · · · „ , 

Sala teatru miejsikiego starannie ·wentylowa
n-a p(>zwala . s.l'ędzić · łJaif;l gaj.zht w przyjemnym 

c.h!odzie;, '· ,1 . . ' · 

,. ··:.'.• :·· 

T,EA TR ·-LETNl· w OORODZ'IE< . 
• „ STĄ.SZłCA. · 

. lak . ostatnie · prżedsfa:Wienfa zaba~ej far~v 
' duńskiej Mollera „tonecżka z Varlete" z Łapii;
" ~ką. Relc\'vi-cz~zre,1nrnńSką; 1<rotkem. Szubęrtem, 
Ziembińskim w rolach głównych. 

, · Ceny od l zt dQ·5 .zr. Początek o godzi11JC 

·'. :'' TEATR POPULARNY. 
. Dziś po potudi11u i Wlioozorem oraz jutro w 
\lle<lz!elę po p'riluClniit i :wie;<ezorem dośkonala o

. ·peretka w 3 akfacb "„Cii-0.tliwa Zuzanna" z mu
zyka, śpiewami i taikruni. ciesząca ·się w dal
iZl"lll ~<wleiąrem." ~dz~em • . 

• 

44-letm . Józef Karjeta, i"'Ze.choda:, „ 

· • •f ' t z • I• k •d przez jezdnię, potknął się i upadł n 

Z mag1s ra em m. g1erza Z l WJ OWany. ziemię. Nim zdążył podnieść .tę nadie~ 

· • . . . . . . chał tramwaj linji nr. 4. „ 

Lódi, 9 lipca. ne.g? mz~mera m1eJsk1ego oraz przedsta I Katjeta dosta. ł się pod koła wag-Onu 

W swoim czasie zawarta została urno wiciela firmy U~len .and Co. .. . wagon natychmiast ws~no; lecz 

wa pomiędzy magistratem m. Zgierza a Po dwu~odzmr:e1 ko~ferencJt. ,ma~i- nieszczęśliwy człowiek d<>Znał deższych 

związkiem budowlanym Z. R. P., na mo stra.t wbowtązat. s~ę z~dosćuczymc zą- uszkodzeń cielesnych. · 

cy której magistrat zobowiązał się wy dam?~ pr~co-~vmkow 1 zatarg został cal Wezwane pogotowie w -,tanie cież· 
placać robotnikom 72 gr. a murarzom kowicte zlikwidowany. (x). kim przewiozło go do szpital~ „ . 

i stolarzom zł. 1.40 za godzinę. · 

Powyższe stawki dotyczyły tych · Podczias pracy ;i~;-odnaw.!:flni\1 !"? 

pracownikÓ\V, którzy przyjęci zostali do Znłwa złodziBiSkiB ni mieijiskiej wydat>zył sl ę wczoir.ai n -

wydziału budownict\va. • I sziozęś1iwy W)llp'adeik. Jeden z rnho 

wypadły wczoraj· wcale ków, 33..Jie,tni AndxZJej Gons1ńSiki iB , .... .,._ 
Jednakże stawki powyisze nie zo~ na 2) znafdiuryąc się na rusZJtowaniu s. 1 • 

stały przez magistrat wypłacane, wsku nieźle. cił nagle . równowagę i spadł :z: wy> 

tek czego robotnicy i rzemieślnicy za- ci pi1erwsi~e1,(b piętra na hn ik. G.on< n 

trudnien; w wyAziale bud. owlanym wy- .Mils2;tajnowJ Abramowi, zam. przy ulicy 15 

• " R ki j 1- ,_ d · - 1 • skie,(o po~iotowiie przewiozło <lo sz!"li .:i a 
stąpili z akcJ·ą podwyżkową, żądając zg-0ws . e nr. ·" s.i\ra z.1·0110 z mwsuaima gar c. ,,.. • 

nitur męski i 20 rlł. gotówiką, ogólnej wairtości w stiame g111oźnyttn. 

wypfacenia .zarobków - według zawar- 40 zloty,ch. 

tej umoy,ry, oraz wypłacenia różnicy za - Bokslejlnernwi Alfredowi, zam. przy 111. 

czas od dnia przyjęcia do pracy aż do Sienkiewti.c©a !1~· 79, .skradziono z mieszkanią 

dnia likwidarji zatargu. I rawer, war_~;:sc;1 60 zło}yclt. . 
- Życmsk1emu JOiZefowl, zam. przy uhicy 

- W sprawie powyższej zwołana zo- Kąitnei nr. 72, skrad.Zlkmo z kieszeni 77 złotych 

stata w dniu wczorajszym przez inspekl gotówką. , • . 

tora pracy konferencja przy współudzia - Szafrański foz~r, , z.am. przy ulicy N_a~ 
~ . b . . . - 'wmt nr. 45 sk,radl p1erso10nek zloty, w artosc1 

le p .. ~tem Or_?wsk1ego. z ~·am1e111a Z . . Z. 15 złotych Pr.zybylskiej Helenie, zam. przy ulicy 

P„ wicebunmstrza m. Zgierza, naczel- Kooermka nr. 61. 

' 

.-

- Kohnowi .Toelowi1 - Ickowf, v 11 . p~ 
ulicy \ Vschodniej nr . 72, skraclzbno /, b. '!. I' 

2 poduszki , wąrtośd 35 z!otych. 
- Rozen).Jlum Jd cl. zam. przy uli\_;\' \I 

drows.ldej nr. 11 s9-idł zlot<> obrn~z · , 
ści 20 z ł otych Sz.ra~1towi .Majerowi z~ J. pu 
uHcy Zgierskiej nr. 14, . • 

n 
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P~ panie dyrektorze, 
mama „pecha": spótniłem się dziś zno-
wu... -

- O, .mam pana dObrze; Pan myśli: 
mam ,oP;eeba••. bo dyrektor przyszedł 
zbyt wcześnie! 

Urocza łodzianka 

NASZE BOlACZKI i NIEDOMAQANIA. 
---:•:---

Drobiazgi, z których składa się życie ..... 
Gdzie nabywać znaczki poeztowe.,-Jak uniknąć ścisku 
w tramwajach.-Kto ma być „mocniejszy" od p.n. szo· 

ferów? - Zaprowadzić automaty telefoniczne. 
/ . 

Mn66itwo jest w potoc.znem żydu Lo I znacma pocztowego (nie mówiąc jUŻ o 
chi d!robia,zigó-w i drobiari:Jdiżików, które są znacztk.acli poczty 1otniczej) połąc1.one 
napozór nic niemaczące, a jedna.k za- jes1l z trudinościami. Znac:zJki pocztowe 
truwają tJO i tak ntenazbyt we1Sołe żyde. siprizedawają w sild1eipach materiałów 

żalerży j:urż nietyffiko od władz, a~e i piśmiennyich i d'1!'.81fry1buC1jach tytunio
wprost od samaj puibl!iic1J00ści, by te tn- wych ntie'chętni-e i to ty'1lko nabywcom in 
piąoee dol~~wości wsunąćt domagając s.ię nych Mtykułów. Cóż. łatwiejsze!{'O jaik 
wprorwadzeniia w :!yde tych - niic nie- wytd:anie przez odnośne władi2'e nakazu, 
:macząicych udteP5zeń, które talk waiżną by sklepy tytuniowe trzymały wszeJkie
rollę odgrywają w żyoiu społeczeństwa go ro<htaju znaczki i 0ibowiądi;Pwlo spme 
zadlodJu. diawały je na każde żądanie. 

,,Express", Sftojący zawsze na straży Wtedy ustaną ste~otwowe oidlpo-
nalerżyitefi Otganbaąi potocznego życia wiedzi ~:rzedawców. 
wtdkal!e w ni'niejisizym ariykulillku k~lka - Marki wyszły! 
,krzyczący.eh" wprost nieidog-0dnośd, któ * 

Przy stopniach wagonó'W tworzy &i~ 
zafor l:wdzki, ktoś ko.gaś p~yaha pvc! 
stO(pień wagonu ~ spinac.z łączy, tran 
wai rusza i gołowe nies'zOzęiśde. 

W Warszawie &prawa ta jest jW; (la· 
wno uregulowana. Paisaiżerowie optl'SZ. 
ozają{!y tramwaj, obowiązani są posu. 
wa.ć się ku przodowi wagonu i O'DUlS•7JCz;aJ 

go prz~z piL.atfomię motorniczego. 
Z tyłu natomiast w~hodzą pasażero

wie, oc.zeikwjący na przyisitanlkui nienu 
ścl$:ku, a temsamem wypadlki prawie ż;e 
ni:emoii!iwe. 

~e się w Łodtzi na pi~zym pfanfo rzu- Tll"amwaie nasze są przetPełnione. 
u/otn1/a Slq Wraz caJą w oczy. Zwłaszcza kitnią porą przy ro.ga.'tlkach i 

d Władlomą jest rzeczą, że posiadWly na pe.ryfetjach. Rok rocznie lato ~o-

~ Od!nośne zar~--. dzen..ia wfovein jaknaó· 
szytbciej W(prrową;dztić w żyde zau.ąd 
Tramwajów Łóld!zkich. 

I * 
Szoferzy łótdizcy latem nie mogą s1ę 

z pian1q zm1 np. zbyt mało oddziałów poc2ltowy:::h, wa1d!za wzmożoną fail.ę wyipaidków bram-

pozostawia1·ąc przy1· aciela co 1'7'zy rozffe1gfości naszego miasta daje wa;jowych. . 
się mieszkańcom b. we znaki. żródłem tych w~adlków, jaJk wrka-

W restauracji. Jeślli ohodzi o załatwienie pe-.vnych z:wje stait:ystyika, jest ścisik, jaki się wy-
. Łódź, 9 lipca CZjll!noścl pooibowych, to człowiek no- twarza pl'zez fałie wychodząteych z wa-

fan Stami.aław R. pewnego dlnia na len&-volleilm musi Srię udać dJo odJ.iziału goD1tl pasarżerów, kt00zy siię popych~ją 
my Blotdrorwstkiei za:w~ aajomolć z P~et<>k~-d· y z walczącemi o mieijlsca. na pirzystan-
pr~ młodą, mewia~ ~ .... u nu nalb;rcle zwykłego kach. . 

P() kr6ł1dm spacerze zaproponował 
~ej tzeł<>mei adatńe &ię do ;..„ 
łde$tf rest.awuatjji. Pn>pdZ'ydję tę pt!ZJ!
jęia z mdrwytem. 

- Muzyk-a.- nampan.„ odi, panie to 
łlll .tyde - BZ<.1Zebiotała ~ 

Shęc:iB .W bocmą '6:ię i Ukbiii lfę 
• t~acVi'ki, 7.tla;dująleef Aę przy uti 
cy W~kie;.. Młoda os&ka :r. apety 
tan spotyła kdacfę i :raczyła się obficie 
tnmlkami. 

- Marowr dJłcp ,_ citMe .- BZapta
ła. l!lulląe &ię do lowat zyw:a - nie błn-
1-z groazal_ 

uskaitźać na brak fre.kwencii. Zwłasz:cza 
ła:komą gratką są wyjazdy za miasto, na 
leitniska, kiedy to na jed/nej „podróży" 
więcej s1ę zarabia nllż przez cały dzień 
w mieiśde. 

To teiż szoferzy nao·~ł nieichętni~ 
ruszają só.ę ze stanowislk. 

- A d:ollcc~d to? Dafoko po}adziemy, 
Co, te dwa kroki ni~ }adięl„ 

'W uillewny często desze.z nofec od. 
w.raca się pogaridlliiwie od moknąceigo n.a 
je:zrlni nies•zc~ika. , 

Poll'ildja W}lldlać ~-inlna jaknajo9tirzej
s:ze zar:ząid!Z'enia, by szof e.r stf:ojący w sze 
retu na stanowis1ku, gdy ch!o!rągiewk~ 
łalksocmełr'a jest ~ obo<wiąiza· 
ny był jecha:ć. 

Oporn}"C'h nalefy pozlbawiać 
jazrly, a pll'Miicm·ość m'UISi mieć 
nioną w wytpa1d!ka'Ch odi-nowy 
in!te.t'Wen:Clję pos.t:e:runkowyoh. 

• 

prawll 
za!Pew· 
szofera 

,J>asta", rządząca się jak szara gęił Pamenb, ~w ~hu 
monie oo clnrił, wylbuchała. kaskedamł 
łmłedna. : 

Nade ~ się ;o ldrasła ł. al
miecbaąłłlC się wcłtl!l'hrie1 do p. R. rzekhM 

.._ Pmqmiazam cię na cbwlę.„ zara: 
~ P. R. ,zosita.ł sam. Minłł kwac> 
am., p61' godizmy, wres2lcie godzin&. a 

- w społeczeństwie, wfona być zobowią· 
za.ną przez rząd do wyma wienia w Ło
dzi pub1foznych r-0mió'w1nic telef onicz. 
nyclt. uzyśkuiąicych połąoeze:nie, po wrzłl 
ceni.u odnoiśneJj monety • 

Pos!t~rumiki poHcyijne, funlk<:<jona-tju. 
sze siłt1Jż(b s.anilf:annych i stratży ognio· 
wych winni być ~aopafrzeni przez swa 
zwforzic!hniść przez odjpowiedlnie kirąiżki 

"ll:łoda niew'iuitar me wracała. 
!Pan R. wi~ u się jej nie doczelia, 
~ł wegułiować rachunek i 
:wffe na miasto. Gdy sięgnął do kiesze-
ni: skoml!iatował z p?1Zerad:eniem brak 
~ 1?.a~ 150 7.łotydi. 
Por!ffeil zabrała ,z s®ą urocza towarzy
szka._ 

iNaa'jutn; poiąa i!l oc:makała. 
iByła tbo Eugen.jai ~Tk6'wne., nigdzie 

aie meMowana. 
Znal.Ida się ona prticed są&m. kt6ry 

skmł ją oa drwa miesiące a:reszta. 

;__ No, orł[an lu! minął, wiec doprow ad:t ml podwórez do porządku? 
WIMifMiMM*WW 

Kogut· przed sądem. 
1 metalowe, by mo1gffi rozrna·wiać w razie 

wypadku, aJramu i1td. 
Sprawa ta w czasie wO!j·ny l•iczniko

we9 z rajfarami szwedzkiemi natbieri 
pierwszorzędnej wagi i !Powinna być ME 
cyd·owana bezw-zg!Lędlnie, by na b!taktt t'łl 
ldonóiw i ich unieidiostę.pnienia ogółowi 

Dziobnął chłopca w nos za co hodowca wypłacić 
musi odszkodowanie. 

W mieiscowo§ci Qlarus w Szwajcarji I kreśliły, że właściciel musi dbać o to, 
maleńki chłopczyk bawił się w ogródku by kogut. o którym wiadomo bylo, że 
przy kawiarni;. w pobliżu ogródka znaj- jest bardzo złośliwy, nikomu nie wyrzą
dowal się kurnlk. Chłopczyk podszedł dzit krzywdy. 

niecierpiał-0 be2'l,Pieiczeń5tW'O. 

* Oto lalka drobia2lgólw, ja.kie wa'li;nl 
odgTywaijące r·olę w życiu potf.oczn~m 
O innych innym ra·zem. Quiis. 

do kurnika, rączkami ujął si'ę za kratki i !!!!!!!!!!!!!!!!!!i!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!! 
Cala sp611ca pod klaczeml przyglądał się ptactwu poprzez szpary 

...... "!._ w kratach. · 

Z I Ale ta ciekawość chłopca nie podo- Zgodne m' ałz· en' stwo ii BdBn llomok CUdZBj bara się kogutowi, który ~koczyt na · . 

blBll.ZBJ chłopczyka i tak dotkliwie dziobnął go ł „ • S . d . „ • 
w twarz, iż biedaczek stracił oko. za .PO ee słon1ny.- tary I owc1pny sposob przeCI\1 

Ojciec chłopczyka podał skargę do kł ' t · d 
dzu1wiqć m1os1qcy gądn, domagając się, by właściciel ko- o n1om omowym. 

w1ozu2n1a/ guta wypłacił tytułem odszkodowania 5 W Ain,gllji ku1't dU·a tradycji jest pow~ dą 1ata,rnię. Dus·zę jego· p.rzepełnia. Me> 
~ tys. franków, a to ha tej podstawie, że h · · t • h kt · b · · 1.i: ·1· d k 

Łód„. 9 llp;.a l ś .. 1 d . d k d szec ny 1 nie s anowi ce1c y, ' orą1 y J1a g1 ruasfr_,,1, ymczasem w O!IlliU ocze_ uj4 
z;, " W a c1c1e o powia a zawsze za sz 0 ę, ka;ś "'fel'a luib klasa sroołeczna uwaiżała ń bu P ł · :i.._ • • 

C'. ~ • Ję"-~r Jan Drzewowslri, d 1 . d , k i ""· 5 o rz·a. o OW1Ca UZIU1I"a1a się w pan· 
'71.'C.uw. u.a_.~ ~ wyrzą zoną przez na ezące on on e, za swóij wyłączny monop~l. Nawet n.aj- tofol. Atmosfora naelektryzowana. ~ 

Franciszka Macioszkówna i Franciszka bydło czy ptactwo, odpowiada nawet w dlziwaczniejisze zwycz,age zachowywane powietrzu czuć burzę. Jedno magiczni 
Brzoz<JWslra założyli spólkę. Mężczyźni tym wypadku, jeśli poszkodowany nie są z wie1llldm pietyzmem. słowo r:rucone przez winowajcę - ,,Słi 
organi@wali wypraw;r, niew;asty PO· zachował należytych środków ostrożna- Za przykład słuiżyć mote zaibawna nina!" i burza zaże·gnan.a. Cudownie! 
magaly w przenoszeniu łapów. Sprę- ści. ce.reruo111ja1 która o<llbyła się niedawno W Illfor.e uroc:zysito·ść na~rad.zanu 
żyście zorganizowana banda Przez dłuż Sąd pierwszej instancji stanąl na sta- w mieśde I'lfore w hrabstwie &se:ic. odibywa się raz do roku i popirzedzon: 
szy czas pracowa.a bez przeszkody. nowisku, że gdyby dziecko byto ostroi~ Istnieje tam zwyczaj, ze mabżonkowie, jest 'tradycyjnym prncesem są,d1owym 
Pewnego wiecżom postemlkowy policji niejsze lub gdyby starsi go pilnowali, ko- którzy w ciągu roiku i je1dinego d:nia wy- maryąicyro wylkaz.ać, która z ubieg~tiącycl 
zauwa±ył na ulicy Aleksandrows'kiej gut nie zrobiłby mu krzywdy, odrzucił tt'z}'!maią he:\ spirze-czki, do,sitają w .na- się o n\lgrodę pań zrusłu:żyła na nią. Poe 
dwie „damy" dtwigające tłomok! z bie- więc skargę. Ale druga instancja skaza- grodę oid mia.sfa połeć słoniny. . c·zas osfatniego p.rocesu, k±óry o·dibył si1 
lim\. Na. 'Widok 1>0Ucjanta rzuciły się o- ła właściciela koi.;uta na zaipłacenie 2.500 Prast.ary ten ZJWyczaj niezibyt d0tbrze z o<l!powiednim, t<radycyjnym ceremonj1 
ne do ucłeczłd. Jedną z nkh, Maclosz- franków odszkodowania, a \Vyrok ten ś'Wiadc~v o dawnyd1 matronach i Ot)- łem, sędzl ą gene·ral'nyim był znany ko 
kówn~. aretttowano. sąd najwyższy zatwierdzi!. cach gr&lu Es·sex, którzy naijwi·doczn.iej mik, B. Mers"On. 

W komisarja-cie pdl!cji zeznała ona, W motywach tego wyroku sądy pod- musieli mieć zbyt wyJbujałe zamlłowa- Dt11a zachowania zt1ipełneij beZiS'ł:rOttł 
1 iż 'W towarzystwie swych przyjaciół nie do „stmgania sobie kol~ów na gło- no-ści, do sąrlu zaproszono 6 starych Im. 
~a z „'Wyprawy". Nazajutrz po~ wie", że art. brzeba było przy pomocy tak walerów i 6 panien. Uhiegających .się 1 

clPveycono jej wspólników, z wyj~tki.em Brzozowska poszukiwana listami goń- p·onętne1j n1a.grody zmieniać l!ch tycie w słoninę, było w tym :roku wiettu. Konku 
Brzozowskie.i, która przez przeciąg ca- czerni. Brzozowska w dniu wczorajszym raj na ziemi. Bądz co bądź zwyczaj ten rencja byla bardzo oisiha. P. Mer$on pe 
l~ roku uktywała się przed władzami znalazła się przed sądem okręgowym sitanuwi chY'ba „naj\(lenja'1nie1s.zy" -f1po- dłu!Żiszyttn przewod'z.ie procesowym, „ 
bezpleczfrs:tv;ra . ł Wystę;powala ona pod który sprawę tę rozważał w trybie 

1 

sćfb do przywrócenia ha'!1mon1ji małlŻeń- którym sitarał się W)"P'róibować zgod4 
Psettdonńnem Jadwigi Kasprzaic postępowania uproszczonego pod prze- sk!ej. zgtasT..a9ącyich się małttonków, przY'llnal 

Mo Kasprzaikówna, dostała się do wodnictwem sędziego Korwin - Korot- PTos.zę sobie wyobrazić tyilko faiką os1atecZ11ie połicie s!loniny pańsrbW1 
~ za jakąś robnĄ kradziei, i kiewicza. I S'Cenę. Poczciwy męrżulek zawiems1zył Fleshin i pańlstwu Wriight. Pa·1 Wiri~hl 
'd~ sędzia śledczy przy prowadze-' Sąd sk:azat ją na dziewieć mins:P.cv} się gd1:deś n1a całą noc. Powrnca krokiem I j~t członkiem pa.rłamentu i naieżv ~d, 
nf:a ~ufa stwłerdzll, lt była ·to więzienia. tanecmym, zawadzając po drodze o kaz s'txormfotwa Labour Pa.rity. 
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llH nowtóuenle ~remiery I Wielki ~wu~o~Iinny p101ram I 
1) Euro„eJ•ka znakomłtośl 2) Ulublenlec ł6dzkleJ pabllcznołcl 8) 

[lAIHf Bl~ROf f 
(HRABll'IA ZICHY) 

WtA~Y~tlW UU MARJI BUlf [Kl 
w zupełnie nowym repertuarze odtańczy: 

j) .Accelerationen• Wiedeński walc muzyka Jo
hana Strausa. 21 .Kokieterja•. 3) Taniec grote

skowy „Gapa•. 

w nowym repertuarze: 
1) .Kisz·Misz" łódzkie. 2) uPanle to stare. 3) „Kręciałek• 

Sopran opel'Jr wanzaw•kleJ octłplewm 
1) .o gdyby smutek móflu • 2) .Het btdę tyf". 

3) Arjo z opery „Madame Butterfly". 
4) Arfa z opery .Tosca•, 

- - . .' _. ·-·· -~--· . __ \._-_..::._-~'------- - -- ~ ·-- W PROGRAMIE Kll'IEMATOGRAFICOl'IYM 1 --- . ..: ------------- -:2:.- ________ ___:_ ___ ·.:.:.. 

Pogodny, j;isny, przemiły film wledetlski Pogodny, jasny, przemiły film wledetiskl 

,,Jei wysokość tańczy walczyka'' 
przeróbka słynnej operetki Aschera, osnutej na tle romanau arcyk.siętniczki z pięknym skrzypkiem. 

Imponujący bal dworski, Autentyczne pałace cesarskie. 
Znakomite odtworzenie zycia przedwojennego Wiednia! lrola[bgłOWOJ[b: KLARA ROMMER i WALTER RILLA 

Od godz. 11
12 do godz. S·ei ceny wszystkich miejsc 1 zł. i 5ł gr. 

16-letni ojciec i 14-letnia matka 
procesują się o alimenty. 

Co czwarte dziecko w Wiedniu pochodzi z nieprawego lota. 
Przed kilku dniami ogfosil austrja- Obecnie mala republika austnacka Mizzt i Stefan spotykali słę c:OOzłen-

cki urząd statystyczny nadzwyczajną ma już wielkr kłopot z tą swoją nad- nie po nauce szkolnej na łące w Brtgi
uadwyżkę narodzin dzieci nieślubnych mierną liczbą nieślubnych idzieci. Po- tenau, gdzie znajdował się plac zaba
w stosunku do lat 1924 i 1925. Statyst:v.- mimo, że w W:ednJu istnieją liczne l wowy dla młodzieży, a niedaleko tego 
cznie wykazano, że w Wiedniu naprzy- doskonale prowadzone rnstytucje opie- placu mieściła się za ~niszczonym par- na sęC!ztów ł ol)ecuydi m Id a<łi 

• kład co czwarte dziecko rodzi się te- ki dla dziecka i matki, parlament au- kanean duża parcela. I tam pewnego dnia katów. 
raz nieślubne. Wolne zw i ązki stały się strjack·i zamierza wystąpić z nowym wydarzyło się „nieszczęście„. Tak opo- _To był kto mny! - woła 
w czasie wojny i tuż po wojnie czemś projektenn dla „uregulowania" tej spra- wiada Mizzi przed sądem, podczas tego, Stefan. 
powszedniem .Przestano się ni·emi gor- wy. gdy Stefan zaprzecza tema stanowczo T byłeś! !U: 
szyć i zostawiono każdemu swobodę Istotnie dzieje się coś: czego dotąd pod przysięgą. dostaje :~ slmtk!;; ~ 
rozporzqdzania swoją osobą. Kobieta, nie byto. Do przytułków i szpitali zgla- Na śwradków musiano powotać kole- płaczu. 
mająca nieślubne dz:ecko, przestała być szają się szesnastoletnie i plętnastolet- gów i kQleżanki tej pary w wieku od lat S:l\d przyzna1 raeję· mtoaz.atił.'ki 
tą \\:yklętą z towarzystwa. I oto stało nie matkJ. Przed par.u dniam: zaś stanę- 12 do 15. Z.iawita się te± matka „oskar- ce. Podług zeznaala świadków 0.w,~-
się tak, że we wszystkich prawie kia- la przed sądem czternastoletnia matka, życielki" z wnukiem w poduszeczce. rozbi łt do dmm J ~~ 
sach spolecznych nie robiono już z te- uczenlca szkoły wyidzialowej w Wie- się · ez f'V"""''" e ą-
go skandalu, jeśli zdarzył się taki wy- dniu, dopominając się alimentacji od oj- Oskaclony ~ przyszedł ze swoją ce dzlewczynld wkizłały, jak .M1z2:l 1>0"' 
padek. ca swegQ dziecka, a ojcem tym jest sze- opiekunką, u którei mieszka. Jest to szta_za parkan ze Stefanem. 

Wśród sfer robotniczych i drobno- snastoletni uczeń szkoty przemysłowej. jego ciotka. Chłopak pochodzi z zamo- Szesnastoletni ojciec skazany został 
m:eszczańskich Llz'ato się to już dawniej. J Figury, które rezczywistość jakby 

1 

żnej rodziny ? robi wrażenie filuta. na płacenie alimentacji, właściwie zaś 
Ty lko, że wypadki takie nie były tak skopjowała podług figur z dramatu We- Kłóci się z matką dziecka i oboje skaczą przydziielono ten obowiązek jego QPte-

częst:: . dekinda: „Przebudzeni·e wiosn~. ~~ie fo~fI!alnLe_!1o _ ~c;;~e-z~~~::...;;.;;k,;;un;.-;.;c;.;e;.;;.. ---------lllDIK.QawJe 
· - ------ -- - ~ - -- Będz:e miał kilka dni niepokoju, no, J ·-- .= PoftjerCPrędko--_:_- po policję! 

aie przeżył za to chwile roz!koszy jak;1ej Prę<łlro! -~000000000000000,,;.u•••; •; • ,v~v.v,v,v, -„ 
już pewno nigdy nie będzie miał. Na ~Jakub spojrzał w górę. Był to Tirst. § JULJAN S1 ARSKT. ~ -- --i TaJemni~~.~ ~!!~!!!i.:!mperiar' i „ samą myśl oczy mu się mrużą ;. usta - Prędko, prędko! Poli<:ja ! 
krzywią w obleśnym uśmiechu. - Policja? - schody za wirowaty - -Dl -- -„ .i1!ll -~ ;~ó";~;v,v, , ••.:•• , .v.v.v.,:.• ••••~·•..:.•· ·· }0000000000~ -mi --
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Portjer chciał jeszcze o coś zapytać, - Winda jest czynna, proszę pana ... 
gdy nagle ustyszal czyjeś kroki. Od- Do dyspozycji ... Które piętro, który im
wrócił się ; wielkie z.<lziwienie odmalo- rr.er pokoju? 
wato się na jego twarzy. Do hallu hote- W ten sposób chciat sprytny pJr-
1n „Imperial'' wszedł gość niczwykly: tjet dowiedzieć się, komu to bogaty 
bogaty przemyslowelc łódzki, Emil Tirst przemysłowiec składa wizytę. Słowa 
którego Jakub znał doskonale z widze- jego wywołały wręcz nieoczekiwany 
nia. W ręce trzymał jakąś podłużną pa- skutek. Tirst przeszył Jakuba pod.ej
czkę. rzliwyrn wzrokiem i powtórzył bez-

Przybyty nie spojrzawszy nawet w dźwięcznie: 
stronę portjera, skierował s;ę szybko - Winda ... winda? .. N:e, nie chcę ... 
ku schodom i począł się wspinać ku gó- I, nie powiedziawszy nic więcej, od-

rze. I wró~ił się i pob:egł w górę. Portjer wzru 
- Hm - 111u~kno,ł Jakub do ~iebi~-- szyl ram:onami i podszedł do biurka. 

Do kogo on tutaJ przylazł? Takt gosc o Otworzyl ksin.ż'kę, w której notowano 
nas w hotelu, no, no... wpływy, by sprawdzić rachunki. \Al o-

Poł>lcgł za przemystowcem. dził tuszowym oló\vkiem po wąskich 
- Proszę pana, proszę pana... kofomnach cyfr, zliczając w pamięci su-
- Tlrst zapytał z wvraźna nicchę- my. Przycho·dz.iło mu to jednak d;: f:ój 

cią: z wielką trudnością. Pozycje migał_v· 

- Warto było, niema co .•• - mru
czy z zadowoleniem do siebie, ale rychło 
uparty niepokój znowu pxzyna go mę
czyć. 

Wobec tego postanowił 'Jakub jesz
cze raz wstąpić do restauracji ł rozpuś
cić dręczące go myśli w alkoholu. Tak, 
a jeszcze licho przyniosło tego Tirsta. 
Nie m:al już teraz żadnej wątpliwo~ci, 
że przemysłowiec udał się z W•izytą do 
tancerki. Trzymał przecie w ręce, o
winęte szczelnie w papier kwiaty, co 
Jakub stwierdził, gdy z nim rozmaw~al 
na schodach. A kog;o można jeszcze od
wied0z,ić z kwiatami w hotelu „funpe
rial"? Naturalnie, że jedyną kobietę, 
która tu mieszka - Lodę Czemirow. 

-- A niech to djabli wezmą - dener
wuje się portjer - Z tego może jeszcze 
\vyniknąć ładna awan1ura ... Taki Tirst 
~- bagatela ... Ale i on jakoś nie wyraźnie 
wyglądał... Bał się widocznie, żeby go 
tt: nie zauważyli, bo chłop ]}Cwno jona
ty„. No, ale pat go !~cho, łyknę sobie 
dwa kieliszki i do roboty ... 

- Co takiego? mu przed oczami, liczby wymykały się Już kladl rękę na ~lamcc drzwi. pro 
Jakub skonstatował, ze gość jest z pamięci. wadzących do restauracji hotelowej, 

bardzo blady i czemś mocno poruszo- Tuszowy ołówek wracał ci ągle z po- gdy nagle do uszu jego doszedł szybki 
ny. Spojrzał niespokojnym wzrokiem na !owy drogi do pierwszej pozycji. Nic tupot czyichś nóg po schodach. Dreszcz 
stojącego o kilka stopni niżej portjera i dziwnego: Jakub - po tem co zaszlo w dziwnego niepokoju wstrząsnął jego ca-
powtórzyt nierównym głosem: pokoju Nr. 37 - był wyprowadzl>lly z km cialem. Skoczyl ku klatce schodo-

- Co takiego? codziennej równowagi. Coprawda zahez wej. 
1Jakub przybrał usta w ujmuią·~Y u- pieczyl się doskonale przed wszlb.:a1i Nasluchiwat 

śmiech. Pochylll s i ę naprzód z 11ab~y- przykremi ewentualnościami , lecz wł Ktoś przechylil s:ę przez poręcz i 
wm szac.unkiem i rzekł: każdym razie_ zawołał drżącym glosem: 

przed oczami portjera. - Policja? Ct 
jest? Co się stało? 

Przemysłowiec był )u~ przy nimi. 
Oczy miał wytrzeszczone z olbrzymie
go przerażni.a. 

- Prędko po policję! ~eszczęścic.„ 

ZJawil się Józ:ek, któ{y na rozkaz 
portjera puścił się bieg-ium do najbliż

szego posterunku. Tymc2a sem 'tirc:t. o
parłszy się ciężko o por~z, oddy.; ~,i. z 
trudem. 

- Co się stało? - powtórzvt l · 
kub. Coś g wstrzymywało, jaka~ \\. 1-
ka obawa - przed pójści em na ~ · rę. 

- Zamordowano„. 
- Kogo? - zapytał portjer, b! ... d · t' 

raptownie. 
TancerkG Czemirow ... 
"vV tej chwili nadbiegła z Ian m 

przerażona numerowa. 
- Jezu, co się sta ł· o!.. Zab"!' 11-

rżnęt.i dzie\vczynę !.. Po policje; po ) ·
cję ! .. Cala we krwi leży .. . O mał n c 
zemdlatam, jak zobaczyłam„. Drzw' . .i
ośclcż otwarte ... 

- U spakujcie się! ~ lm!rn , .~ a 
I pobiegl na górc;. 

Zwabieni krzykami, w1'bieg-li ze \ o 
ich pokojów goście. Ponura wie~'./: z 
szybkośclą błyskawicy ob!e~ln ca1v 
hotel i wydostała się na uli cę. 

Rychło zjawi ł się policjant. \ /\' r. c 
co się stało, zabezpieczył ri atv-::'•in st 
miejsce zbrodni i zaalarmował ft k -
n'.cznie urząd śledczy i prokurator'. 

id. e. n..) 



Czy kolonJe umierają? 
lnteresu .jące wywody nie
mieckie .o ~ońcu kolonjal-

. nego panowania. 
Nimcy przyzwyczai!; się do tego, że mi
nister spraw zagranicznych p. Strese
mann, po każdej swojej podróży nad Le
man przywoził jak;ś . prezent z genew
skiego drzewka. Obecnie żalą się, że 

dar jest bardzo nieznaczny; jest nim za
powiedź udziatu Niemiec w komisji man 
datowej Llgi naro<l(>w, sprawującej kon 
trolę na:d rozdzielonymi między p'af1stwa 
mandatami kolonjainymi, ·jak pisze „Po
lonja"'. 

Niezadowolenie to w pewnej sprze
czności pozostaje z bardzo żywą agita
cją rozwijaną przez rozmaite związki ko 
lonialne, a domagającą się przyznania 
Niemcom kolonji. Udział Reichu w ko
misii mandatowej oznacza moralne u
znanie prawa Niemiec do J)OSiadania ob
szarów zamorskich. 

' 

llJiądzynarodowy film . il·:merykański.· 
naJwlqkllJ kontyngant a~lorów dały l\m1ryc1: l\ustrła, n1,mcy I Ulęgł'J ., 

Skąd p._ochodzq nasi dobrzy zna1om1 z okranu} 

celów. 

Zlinczow1nl1 · mordercy 
dyraktora brazybjsk1ogo 

lloydu. 

po siedmiu Jatach · nie wykręci się od stryczka. 
PrzekradJ srq do . Wilna pod pobożnym pozorem. 

Z Wiłlna donoszą : mi dwoma towarzyszami szeregu zuch-
. Zost.ała zarząidzona oh~a ~a dla tti~-1 wa łych na1?ad.ów. . \ 

c1~ groznego bandyty, Kaz'mtei"z:a Sak o- W . cz.as1e ie. dnego z takich napadow 
w1cza, slkazane,go w roku 1920 na karę wyn:rnrodowana została 
śmierci przez są doiraźny i ukrywające- cała ~zina. 
go się dotąd przed wymiarem sprawied- Okazuje się, że Sakowicz ~ ciągu osfat-
11iwofoi. nich paru lat przebywał głównie 

Obława doprow.adzita dio na Litwie K.1><wieiiskiej, 
LS«iecJ. slut;ba teleg. „Ex,pressu). . • zamieszkując sta.le w Kownie. 

• , • "' . schwytainta bandyty, Sakoiwicz powrócił na wileńszczyznę 
Rio de Janeiro, ~ l:pca. lrló.re.go baida:nie jest obecnie przepro- ·w czas:e przThotowań do uroczystości 

WczQtaj zamordowany tu został prelwadzone. .kor.o-nacyjnych mniemając, iż zdoła tik-
zydent brazylijskiego lloydu Cant:iaria. Sakowicz uchodził za jednego z naj- ryć się w masie pątnrków. 
Urzędnicy Lloydu ujęli naty\.hmi:Jst mor grolźniejszych ba=rndytów, d'okonywu1jąc Schwytanie Sakowicza iest pierw
dercę; zlvnchowali 20. , · w dą,g.u ostatnich Lat 8-,ffilu wraz z. swy~ szorzęd.ilynn s1i.kce13em wileńskiej ·poilioji. 

~ !- „,,. ' . i : ' ( ~ 
' ' • • - J' •• • ~ .... • • • ,.... 

Wybryk mody. 
Kroniki paryskie no.tują nowy. v..ry. 

bryk mo<ly. Nie: mDżna. pO\viedzieć, ab~ 
moda ta była ładną ale jest w każdyn 
razie niezwykłą. Zamiast torebki 'z( 
skóry, albo materjahl, elegantka .Parys. 
ka nosi małą mal·pkę zrobioną z oluszu 
o dług;iirn \\'łosie, w której wnętrzu cho
wa wszystkie_ pott'zebnc .01robiazgi. O· 
twór zręcznie ukryty na gTzbiecie · mał· 
;;ki, śCiąga11y na wstążki, czyni toreb!n 
bar:dzo wygodną. Moda ta ulegnie nre· 
za\:vodnie różnym wahaniom i wkróf.c1 
zobaczymy zape\vne torebki ..:.... koty, 
osy, krokodyle i torebki - oaou2;i:. 



Charakterystyka drużyn P .L.P. · 
W pierwszej rundzie rozgrywe~ popisali 

sfę łodzianie nienajgorzej. 
W najblhższych dniach rozpoczyna I tych wlaśnie cech niezbędnych w 

się druga runda rozgrywek o mistrzo- uciążliwych rozgrywkach o mistrzostwo 
stwo Polski. Polski brak. Turystom, chociaż przyz-

Trzy miesiące trwały zapasy czo- , nać trz_eba, posiadają cały 'ize1 cg ln
towej klasy piłkarskiej w Polsce i w nych walorów, jak niezłe wykończenie 
ciągu kilkunastu . tygodni na wszystkich techniczne oraz idealne wprost zgranie 
większych boiskach _ sportowych odby- niemal caleg zespołu. 
wala się zażarta walka o bramki i pun- Te c:echy skądinąd bardzo pożyte-
kty. czne, okazały się za minimalne w mis-

iNe wszystkie klubu spełniły jednak trzowskich rozgrywkach. 
należycie swe zadanie, nie wszystkie Naogóf jednak Łódź zareprezento
broniły należycie hónoru swych barw. wała sie nienajgorzej, zwyciężając na 

Złożyły się na to najróżnorodniejsze S\~oich boiskach najsilniejsze zespoły 
przyczyny jak tarcia wewnętrzne w kraiowc. . . , 
klubach, brak wytrzymaioścl, a co naj- . Klub:y. stolccznc przezywaty nairo
v:ażniejszc brak odpowiedniego przygo- znoro~me~s~e okr~sy.. . . , 
towania do ciężkich walk. NaJlep1·eJ. bodaJ sp1sat~ s.1ę Legja, kto 

Zresztą pqyznaś;- trzeba, że kluby r:a w o.statmch .diwóc? m1es1ącach pofra-
zaskoczone zostały rozgrywkami ligo- ftla zamr~·ponować. ~Ią. . , .. 
wemi i bezustanne walki na boiskach bez . Do medawn~ Jeszc~e ~aJ~.lmeJ~Zh 
odpowied11icg:o treni11k11 musiały wpłf- kl~b stoł;c~ny . Poloma . me. pot a 
nąć ujemnie na grę drużyn. utrzy~ac się na. Jednym poz10m1e, p~ze 

Najlepiej bodaj Spisał się Kraków, ~rywa.J~C .d? naJsłabszych, a zwyc1ęza-
ktć>rerro dwai reprezentanci Wista ' Ju- Jąc ~a3s i l!11eJsze z.espoly. . . 

·"' • • · , 
1 11·zec1 wrt'""!'"" klub warszawski -

trzcnka wyszli z za paso w z honorem. , ·. , __ ~ „v ,, • • 

. . , . Warszawianka - zaliczony 3est oi:.:-
\:yist:i- ~rzc~hodz1ta okres slabosc1 w cnie do najslabszych klubów w Lidze, bo 

cza:9c sw1ąt iWclkanocnych.„ przegry- rzeczywiście Warszawianka stacza się 
waJąc podówczas z Tur:ysta,1~111 Polonią, coraz niżej. 
ale okres. tc:1 szybk9 nlloąt i. ;v s~~sun- Okręg · lwowski popisał się slab<>. 
ko.wo krotk1m ~z~1s1e potraf!l~ w1slacy Czarni, którzy w początkach rozgry
ZaJClĆ czolowe m;cJscc w tabeli. wek zabrali p bważny gtos, zalamali się 

L?!rnlny to\:-ari_vsz Wjsły, .lutrze11ka. szybko w z\yycicski111 pochodzie, nato
do 111edaw11a Jeszcze za.1111owała astat- miast Pogo11 r.;ra coprawda coraz lepie.i. 
nic miejsce w tabeli, ale pod koniec picr lecz i ona nie może jeszcze powrócić 
,,-szc.i rnnch· ztlohyla sic na 1uJ- efo swe.i clawnci. świetnej formy. 
l11d7ki w:n-;il ek i zamicn :fa się 111iejsi.:c111 Trzeci wreszcie klub we Lwowie. 
i Warszawianką. I lasmonea, jest zespołem przeciętnym. 

Oórnośląski c drużyny zabrały rów- % po:r.ostal~-ch jeszcze okręgów po-
r. : eż poważny ~do~ w toczącycl1 się roz- J)isał s·i c; Tonu'i znacznie lepiej od Po
grywkach i s~\ hodal najpoważniejszy z11af1ia. 
m: ka1u:Jydata111: UO zdobycia tytułu mi- Warta poz11af1ska przechodzi okres 
strza. ze wz~;lęd1r na kolosalną wytrzv- stabości, 11atomiast T.K.S. jed11ołick u
~11afość, jaka cechuje ·zarówno IfC jak trzymujc sic; na jednyi.rp poziomie. 
1 Ruch, Z ·dotychczasowych rozgrywek wy-

z łódzkich. druż:ru •. '~brr:w ogólnemu 11i'kło, ile tylko kluby o dobrej kondycji 
przypuszczell!om, pop1sat się ŁKS zna- fizycznej zabierają w rozgrywkach 0 mi-
cznic lepiej od Turystów. ' strzostwo poważniejszy głos. 

Drużynt; ŁKS-u cechuje dobry start Gra miękka i techniczna n;e powinna 
do piłki, wyttzymalość, a co najważniej- 1r.cć zastosow<lt:·:i w walkach ;dzie 
sze wiara, we własne sity, co zazna- : chodz.i o punkty, bo kf',..'CZY się zazwy
czyć trzeha, uicjeduokrotnie dec:vduje o 1 cza.i - fiaskiem. 

. wvniku. I Stef. 

Mistrzostwa kobiece Polski. 
Ł: K . . S. wysyła dwie za wodnice. 

, Jak j.UJi; podlawaJ/i.śwy .w d:nila·c:h 16 i 
17 b.m.. odlhę·dą się -w Poznaniu ko1bi1ec~ 
_:z:awod;y o misffrz1ostwo P.ol•3ki leikkoiarflie-

~ 

tyozmie pań. Na zawody te okrę1g , łódJzki 
wy1Sylia. w l'okv bieżą·cym rep.rnzentiację 
znaczniie sHni:e1is,zą i liczniejszą, 11i1ż w la-
tiaiah ubii-e·głych, a to dlziięiki wytjątkowe
mu rozwajowi sportu kobiece.g!o w Łodi.zń 

w yscig mofocyklow'y cfuss couniry'' z w3zklem odbYf się -w 1ng1Jt w -pm"! 
szych dnJach b. m. 

Kalendarzyk sportowy 
na dziś i jutro. 

NiaiJ'lbffll!iSzia me&iieilta pod ~ędlem iNa bbitStku DOK. ' ~ '10 \'Vimew-
p:iiłki nOOll'eij nie [pI!zedlsibaiwia sii.ę tak at- - WSiK. mec.z o mll!sibrz.. kl AŁZOtPlN. 
rakioyijlni:e., jaJk pop.r.ziedime, a to wskutek &óciz ~ k'01lan:ie lldubów łóicbzkicli 

tego, rżie w cliruiiu tym dlrużyny łód1llde nie u.rtT.ądlmlją podobnie j* ~i medlzid 
gr~ją waailie o mistrzostwo Lligi pańłstwo- ~ Sl2leiilelg wyciec:zietk rw okd~ i tak: 
wreij. RQlipociz;yna się niatonrlast druga kdllairze Rewmy udiaJją &ę do Sędzi.$
rurudla !l'10IZ.grywek o mtiis·Lrro.sfwo I L~ w.ile (92 klłm.), Sdk(i{ł ~ m:wody 
oik.rę@owei, przyCJZle!lll w nied!zi.effę graią: o m~d111.1ostw" kl'llub0-we ~ Krzyww (24 

Na ho~'Sku LKS., ~. 15.30 - Ł.T. ki!:m.) Rekord wyjei;J'h d{f Piotrkowa 
S.G. ,.,..,.. GMS. (.meictz dlr:ugich d!rutżyn) przez Tu.s;zyn ok. 100 kl (H~t-do To 
godz. 17 ŁTSGI. - GMSI. nmsrrowa (104) klllm. Tow. zw. sportu do 

Na boisiku pnzy uł$cy Wodnieij., god'z. 9 Uniieljowa prze~ PocMęUoe, MD kh.., 
Turyści III..J>TC. II g. 11 Turyśd II PTC.I Miakkaibi - do Podldięhllc 86 kDm„ 111alloo

~ia boisiku, Sokoł;a w Zgi1erm1 godz. mec Untjla urząd.za rórwn'ież rzaw~ ~-· 
17 Silła - Solkół (~1z). wnęibr2JI!e ~ ~'sltiw~ ik~. ..,;<-ł 

"'· .. ~ 

o 
Kto gra w niedzielę 

mistrzostwo L •• 1g1. 
W n:iedltileJI:ę razipoczyna się ju.ż dru-1 Pogro.n:i:ą, przyozem za Ruchem ~ 

ga mndla nózgrywelk o mistmootwo Ligi wia fa:kit, ż.e gtt-ać bę!dizie .na własnem bo
Państwowej meczem Pdlioinia - Leg.7a w isku. T'l11Cłin!o jest r6wmeiZ pt12lewtld!Zieć 
Wairsizawie. PoZJa!l~m w innych miastach wynik TKS-u z W'all'łtą, a nawet Jutrzen 
Połski od!bęelą się llllasrtępuijące S'Potkan1:a ka mote S/p1'awiC niemało khpotu IFC. 
li.g!Owe z ~etji meczów pierwsze,j rundy: po swyich ooitiat:nich doskQnałych r:~

we Lwowie gm Hrusmo:iea z Wanzawiran tatach z Pogoniią, Wanzarwiank~ i Leg
ką, w TOl"llI):iu TKS. z Waritą, W Katowi ją. R6warierż Warris.zawi:anka. nie chce po 
ca:ch Ruch z Pogonią, w Krakowie Ju- zosfać prtzy kiońcu pieirwszej na. ootafku 
t.rzenka: z !FC. Najd~k:aws~em z tych tabeH, moiżie srplr!awić niespodziankę, hi
me-c1zów jest spo~anie pomi<(dzy Ru- ją doskonał.ą osbatnfo Hasm:meę. co jc
chem i popria'W'lającą się sta.le w formie dna'k jesrt dość :wąibplirw·e. 

i oikodforucih, i·aiki dial się mZ111a.czyć w cią łł .b , • 
gu oot1aJin'.ego seronu. Łódizki Kłub Spor- ·. a1 lłZSZB mBCZB IBkkoatłefyczne Polski. 
towy na zawody te wysyba świetną wi1e-

MŁODZIEŃCZE! 

n;e wotno [i e Jłe ienit I fi 
PANNO! · 

1 

Die wolno li .wyUt u mąilll 
zamm me obe1rzysz 
- au·entycinego -

~am:~tn ka le~ana .. 
opow . ada1ącego Wam o o·krop· 
nych przeżyctach młodych mę 

żatek które przez ti1eświadomość 
życ1a płciowego__.;. zamiast szczę 
ścia małżeńsk1ego ~ doznały 

ogromu .rozpaczy. 
KlrtO 

SPLENDID 
ul, "arutowicza 20. 

P1czątek o godz 11 i pół w nocy 
Dzil seans poranny o o. 12 w poło~ 

oo CeMch D'-'oularnych. 

Weiśeie dla t'ań na -balkon. 
W1?iście dla· Panów do krzeseł 

1~olboi1stkę KobiieJLską i doibrą zawod'nicz- Wobec przeło©enia Ilia rok !928 
kę w dyslm, kuili i osirezierpie, Wencką. przez włoslką fedlernc~ę mecZ11 lekkoa.tle 

I POiZ.aJ~ettn irune kfo1by, jak Sokół pa bjanit- tycZ11e.go Po[isikia - Włiochy, zar:ząd P. 
ki i Kruische Ender, a t.aJkże Sokół kali~- Z.L.A: 7,aprioiponował wę.g'. erskiemu 
ki~ d!ysrp10nu:i.ąic do1s1ko•niafemi lekkoaHet- zw·ią;zlli:,owi Lekkoat11e1tycmemu r-ozegra
'kmni, jialk Dohrooówna, Łaiguniaikówna, ni1e meczu między.pańsitwowergo w dniu 
R.aźnliewska, Bejmównia, PILuciń•ska ozy 11 Wll'IZeśniia w Warsizawlie. 
F:iirzówna, będą na 2.1awodlaich tych repre P1roj1ektawan.y na dizioeń 6 i 7 sierpnia 
·ze:nfowiane. Sza!ThSie za wiod!nkwek ł.ódz- mecz P>0Jiska - Ausittja nie dioj\dz.ie w 

'kich niez;I11aczne są wp!I'lawd:ziie„ jieiżell ' tym. :rok'? do slkutku. 
::hodiZi o biegi lirótkiie i srkoki, jednak w Fascynu1ąice 
Me1gach dlłUtg'i:ch i raucie kulą r-epreilJe111tu Wi1a.id1omo, _ że od wieków jll!Z fa.kirizy 
ją one dio'bxą k!Lasię i mOJgą sprawić ciały us.fłU1ją wzbu<lz.ać hardlzo sillne wZII'llSze-
stzeire;g ruesipod!zianelk. ni.a u lru<llzii w ten srposórb, że moo.zą be1z 

- hólru te ciewiienia, któire zwykłemu śmier 

nowy rekord polski ~~0;c~~!ii_a~~~e!tct
0je~:i~~ 

ł ~ dUiz10 m1ewr~'lfuwos•c.i. na prawidz . .wy bo!l, w PtYWan~u, liilJe raciz,eij Zlll>a.Jj•Omorść fizyki wy<CIZUJta czy 
zdJoibyitia„ 

P~C!ZiaS zawodów o miistMo.stwo pły- Jerdlnym z na1~bat'dz:1e1j wizruisire.fącyich 
w.ruck'lle W:arsizawy, ~tór:e ZIOS1baiły r01Zeg- do.śwfa,dJozeń z tej s•e\nji jest kba,dmnie się 
r1anie.~w. dimach ?rstafo1.ch w pływa:tni aka~ I na. mu! skł:aid:ai}ącym się ': os·t1rych gwoź 
<le1mr"'k1eigo zw:ią-&ru srp10!r'boweg-o w p.a:r- dzt, umie.sz.c:izonych gęsto )'eden przy dru 

ku Skiarystzewsrkim, Jur!kowSjki . z Po1l .onjilg~m. Te~o rodza.1ju doświadeizen~e. wyko-

1 

uis·banowił nowy r.ekor:d po1siki w bie~u nywa texra:z aJilJg'li:k, nazywający sie•bie 
na 2()() mtr. styliem Maisy1aznym, osiąga„ NIOSJ!:.radamusem (jiesrt to ps-eudoinńm). 

r 1ąc .az~s .3: 1~.3. pirZied Kiotlrnw.skim (A.Z. K:łiadlziie się on gołeanJ 1Jliecami na ł·o-
S.) 1 S1wi11Cklm. . iie bolie-śd, wsdiane a;ęs1ho oswemi j!_wo,ź-

dziruni, a llla j.e:~o pdiersi sta:je człowiek, 
wia.iżący 90 killlOigramów. Gdrylby oały ten 
ciężar oparty był na rednym tyil.lko gwoź
diziiu. Nostradamus z.osta'łby na-pewno w 
jednej chwi~i przebity. 

Tu jednak cięż.all' pl1eców i owe·go je
go•1nościa, stOtją-ceigo na piers•i, ttozkiiada 
się j;eidinocz:eśruiie na ba~ wide gw-0ź
d'.Z:i. W dodatku jesz.erze, oipiiereiąc się no
gami o pod'łiogę. Nasitiradlmus t~jmuje nie 
oo wa;gi cirała wzloż•onei Dla giwoidłziach. 
Cafy wię•c spryit p.0~1e.gia w tem clJryświiad
creni u na tero by pl"zy pomocy mięśni 
ro.zlloiżyć rowniomiernie cię•żar dała. 

J1eśli Si.ię to uda pir.ziep!11ow.a'Cłizić, 01Sią
gra się w ten stprosó:b to, że na każldiy 
gwóźdź ciśinie ciężar ruajwyżeij fed!11e1go ki. 
lioginama. A taik-iie do:św.ira diez.:e:ni e wcaffie 
n.ie j1esit bofosne. Bo j.eś11ń weźmli_1&ny 
gwóźdź, u.m'i!e1ścimy go na mięśniu i ob
cią.żymi c>:ęża.iridem j:eidiruokil1ogir.am:uwym., 
ziupeiłn:ie te~o gwoździa niie będłżIDemy 
crul!i, jerŚrri ty[k·o n:i;e- jest wyjaJikowo ootro 
z:ak•ońc:wny. 

Tak więc awo mrO!Ząice fore.w w ży
iach do.świiadicz.eni1e Nosttraidam'l.l'.s.a jelSlt- ..,, 
gruncie r,zeczy zręcznym ttgl011L .moo1A 
nieij jed!nak działa 01110 n.a w~dizów w .l\1,P'O

sólb nie.ziwv!de silny. 
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LE DID 
rtarutowicza 20. 

DZIS PREMJERA ! I 

Wielki podwójny dwu
godzinny program 

1 

Skompro
mitowana 

MĘZATKA · 
Wielki dramat erotyczno· iyclowy, 10 aktów 

z :iycla kobiety 6 la garconne. 
Standalkma historja ponukującej wrated i emocji mJodej mę
tatki, którą opętała i skompromitowała banda wyrafinowanych 
szantatystów. - Życie panny i mętatki w dobie charlestona! 
Wolnomyślne poglądy współczesnej mętatkil Miodowe miestąc~ 

nowoczesnego małteństwal Awantura miłosna! 
Ryzykowne poygody .modnej kobietyt• 

!!!!!!!!!!! W roll tytułowe) rozkoszna !!!!!!!!!! 

LAURA LA PLANTE 
Najaarowniejsa kokietka ekranu, bohaterka filmu 
- .Białe Noce•, w swej najnowszej kreacji. -

bJJtl IJllllJI "" fUQllltn tllftl ... Sllełll 1111 

2 !!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!! 

DZISIEJSZA, 
MŁODZI EZ 

_ Pełna iskrzącego humoru 
komedja wybryków młodziefaczych w 10 akt. 

W roll gl6wneJ wiośniana 

BETTY BLYTHE. 
Ilustracja muzyczna: 

~Jmtonitina orkie1tra po~ ~Yr. A. [ln~now1kie~o 
Sala mechanicznie wentylowana. 

O~ ID~liDJ 112 ~O . ID~l. }ej 
[ena wun1'il~ mieiu lł.1 i .50 1r. 

"' Io'~ • ł ' I ' ,„ . .: ,_:.:: "-:." 

Wszyscy bez różnicy płci, stanu i wyznania !U 
Każdy młody mężczyzna I Każda młoda kobieta! Kaidy ojciec! 

Każda matka! Kaidy narzeczony! Każda narzeczona! 
powinni spełnU swój obowiązek i przyjść 

tłA "ocnv SEAtłS o GODZ. 11·.30 
aby zobaczyć wielce ciekawy i po:2:yteczny film p, t. 

z pamiątnika lekarza ... 
podług sensacyjnych rewelacji PROF. FORELA. 

Dziś w sob o te oraz intro w niedz ete odbedą sie dla sfer pracoiącycb 

SEl\nse PDRAnne o u.12-ei w nołu~nie 
po cenach pop11larn1'ch. 

Wejście dla Pań na balkon. Wejście dla 

Elegancka l.6d~ cz••ze •141 I •łrzirte l Lekarz • dentnta 
w pierwszorzęd.nym Zatład;ie FryzJerslttm f HOfO"'.ł[l 

,. t.: Bron1sław 1 Henryk • n 
(b. pracow. f . Hołod11nlak) przyjmuje w lecz. 
KOtłSTĄrtTYl'łOWSKA NI 12 ~ nicy przy ul. Piotr· 

Farbowanie włosów oryginalną Henną. Wykwintny kowskiej 294, 
manicure wykonywany przez specjalistkę p. Marysię codziennie ~d godz 

Ceny prz1st~pne. 2-7 wiecz • 

•••••••••••• . „ ................................ „ 

Pensjońat 
IU ~ll((I w BDIHławowie 
pod kierunkiem 0-ra WANDYKAUPMAN
HIRSZBEROOWEJ i FELICJI KĘDRZYNy 

lu* czynny. 
Zgłoszenia przyjmuje ~się na miejscu lub w Lodzi 
Narutowicza 30 m. 7, tylko młędzy godz. 1-2 po 

pol11dnl11. Telefon Ili 83 

tBI 11l! 11Jllllłlll!IBllBll13! !8l!BHBl!l!l 
LECZNICA 

lekarzy specjalistów 1 gabinet dcnty. 
- styczny przy Górnym Rynku, 
Piotrkowska 294, tel. 22· 89 
przy przystanku tramw. pabjanickich) 
przyjmuje chorych w chorobach wszyst
kich specjalności od g. 10 rano do 6·ej 
po pot Szczepienie ospy, analizy (mo
czu. kału, krwi, plwocin etc,) operacje 

opatrunki. 
Por•da 8 złote. Wizyty na mieście. 
Zabiegi i operacje od umowy. Kąpiele 
świetlne. Naświetl:mla lampą kwarco
wą. Roentgen. Zęby sztucane, korony 

ztote, platynowe i mosty. 
W niedziele i święta do godz. 2 po po ł 

Zdrowe i smaczne .„ ................................. Cl Obiady 
li\ w restauracji przy ulicy K•liiiskiego 

N! 115 po następujących cenach: 

HAnDLOWA 
1:6dzkiego Towarzystwa Szerzenia 

Wiedzy Handlowej 
- (ul. Gda6eka tir. 45, tel. 40-20). -

Do klasy I specjalnej przyjmuje się kandy
datów na zasadzie świadectwa z ukończenia 7 od
działów szkoły powszechnej (lub 3 klas gimnazjum) 
==== BEZ EGZAMtn6W. ==== 
Wpisy do wszystkich klas znacznie zniżone. 

z 2·ch dań zł. 1.15 
z 3-ch dań zł. 1.60 

z dodaniem bezpłatnie chleba 
Kuchnia prowadzon.i. pn:ez lluchmitrza 

frantts1ka Grzegorczyka 
ObsłuJla staranna bez:, doliczania pro~ 

centów. 

- KLINIH.A Od uczniów zapisanych do kI I-ei specjał· 
nei za których czesne uiszcza skarb państwa. do- Połoinlczo•Clinekologiczna 
płaty się nie wymaga, D•ra med. 

Podania Przyjmuje Kancelaria Szkoły co- s DRUEBINA 
d~iennie do dnia 1~ b, m. później zaś od 15 sierp- • 
n1a r. b. w godz. biurowych, I 

Dyrektor (-) MarJu•z Szarkowski. · 6·90Si11rp11la15•17, tel. 53„10 

~------------------' •••••••••tttt••••tt•tOttot••••••••t•eofl!llEmlllll!lllłll!lll~lllllE!ll·lll·E·El'i~ll!lli1ii!lll ~ •• „.„ .... 
~l~~~~~~~~~· 0~000000 M . L „ 

. . Dr>. m~cl. " au on U[y 

/ · .. „ 
I 

KLISZE 
oo REKLAM GAZETOWYCH 
CENNIKÓW PROSPEKTÓW 
Zdjecia foto_gróflczne dla crlów reprodukc.yl 
RYSUNKI, projekty. reklamowe 

łi:aoAÓNHAGEN 
&.ÓDŻ111 Piotrkowska100.Tel.11·7t 

Kóianer 
nawrot 8 

przyJmuie zapisy 
na kurs liaft11 r41• 
cznego1 filet, 

Dzielna 111 9 • toledo, korall• 
kowanla na 

Tel. Nt 28.gs, krosnach. ora• 
Choroby skórne. kurs sqalowanla 

weneryczne i mo- VVVVM~ 
czopłclowe. _.ftftftAfto 
Przyjmuje 

od s-10 I od5-S Ogłoszenia drobne 
Leczenie lampą 

kwarcową szofer władający 5 
; Oddzielna poczt- językami, poszu 

3'_!t.'ff1.· ~1'#-l'ó~~· ~._.~fA! ~~.t.• kalnia dla Pai'1. ku1e posady, wyma 
~,>:,r,;,.-,.~~·~~~•~lr"~~ gania skromne ul. 
"()IOOfX.X:COCOC>OCIOOCOCXX:IOOCOCXX:IOOOOl:XX~I !lll!Bl!l.l!IBJflll!BI Wiznera 9 Tomes ~ 22-1a 
0000000000000000000000000000000000000< ••.• „. 000000000000 

----_.;;~--:--"----=----------:---~----~·-:------=::::..........:..___;..::.::::.:::::::::::.::.:::::::::.::::::.::.::.:::.::::::=..:::::::.::: 

[entralne fiaraie I \Variztaty ReueraDine ~amo[ho~owe otwierają we wtorek dn. 22 czerwca b. r. 
nowy 4-mieslqczn!r 

dla :rawodowych i amatorów obojga płci• 

P~~klei Y. M. C. A. 
Łódź, Aleje Kościuszki .N'2 68, tel. 22-90, 

KURS KIBRDWCó\U 
SAM OCHODOWYCH 

~ ~ ~~Uka.•• iJ!. 1 ogr. ocl~. Władysta.iw Poiik. 

Zapisy przyjmuje Kancelaria codziennie 
, w godz inach od 9 do 12 i od 14 do 20. 
Remonty i laHierowanie samochodów 
Wszelkie roboty tokarskie, wiertarskie i ślusarskie 

po cenach prZystępnych, 

~prz;edai henz·vnv. oliwy · MICHELIN. 
1 gum samochodowych " 

Redaktor ~· Jó.zef B~ 




